
Trzęsienie
ziemi

Cena 50 gr
Es£sl 100.1961

Z okazji
we Włoszech

RZYM.

01 maja w Santa Sofia, 70
w I km od Florencji, zanoto­
wano trzęsienie ziemi.

Mieszkańcy w popłochu o-

puszczali swe domy wylęgając
na ulice.

Według pierwszych donie­
sień, trzęsienie nie spowodo­
wało ofiar w ludziach,
strat materialnych.
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Eichmann

Kraków, środa 1 czerwca 1960

Międzynarodowego
Dnia Dziecka

Na zdjęciu: Czołgi na straży

Rozwój sieci telekomunikacyjnej

Milion abonentów

telefonicznych
posiadać będzie Polska

w 1965 roku

przed dowództwem wojskowym w Istam­
bule.

Generał Gursel, premier no­
wego rządu Republiki Tu­

reckiej.

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka, wice­

minister oświaty F. Herok
w dzisiejszym przemówie­
niu radiowym, pozdrowił
wszystkie dzieci w Polsce

życząc im aby wesoło i z

dobrymi wynikami zakoń­
czyły rok szkolny, aby
zdrowo i przyjemnie spę­
dziły nadchodzące wakacje,
żeby ucząc się, pracując i

bawiąc wyrosły na pra­
wych i oddanych ojczyźnie
obywateli Polski Ludowej.

CZYTELNICY
f^Ze/ta Krakowa
BlWUJASZKOfcE

c

Toruńskie Zakła-i

dy Wikliniarskie A

wykonały na za-1
mówienie z za-i
granicy oryginał-?

ne tace. f

CAF — fot. Gili r

pilnie strzeżony
PARYŻ Cela jest dniem i nocą o-I , Cela jest dniem i nocą o-

Dowolując się na oficjalne świetlona Obok celi znajduje
■źródła, jerozolimski kores- ?1?. odgrodzony kratą mały po-

Członkowie sejmowej komisji komunikacji i łączności zapoz­
nali się — na podstawie Wyjaśnień przedstawicieli zaintere­

sowanego resortu — z perspektywami rozwoju telekomunikacji.
Posiedzenie to miało charakter

Jak wynika z przedstawio­
nych danych — mimo bardzo
szybkiego rozwoju w okresie
powojennym całkowicie znisz-
szczonych w latach okupacji
urządzeń telekomunikacyjnych,
jesteśmy w tej dziedzinie o-

późnieni w porównaniu z

większością krajów europej­
skich. Na dzień 31 grudnia ub. „ __ x__............. . .......... ......

roku było w kraju czynnych r]rOgami. Po pierwsze potrzeb-
ponad 5,8 tys. _ miejscowych na jest moźliwie jak najszyb-
central telefonicznych o po- sza rozbudowa łączności prze-
jemności 621 tys. numerów. wodowej. Po drugie — nale-

informacyjny.
nad jeden milion numerów.
Bardzo poważnie zwiększy się
odsetek central automatycz­
nych, a także , rozbudowana
zostanie telefonia międzymia­
stowa, sieć telegraficzna i da­
lekopisowa.

Jak wykazała dyskusja,
usprawnienie telekomunikacji
w kraju powinno iść dwiema

ucz-

po-

kra-

naj-

ponad 5,8 tys.

Szisza Pangma
ostatni szczyt
dotąd jeszcze

pondent Agencji France Presse
podaj e, że Erchmannowi przy­
dzielona została cela o wy­
miarach 3X3 metry. Miejsce
uwięzienia jest trzymane

kój zarezerwowany również
dla. strażników. Eichmann o-

trżymuje pożywienie z tej sa­
mej kuchni co strażnicy, i ku­
charz nie Wie nigdy, który ta-uwięziema jest trzymane wX. - - - • ---

ścisłej tajemnicy. W celi znaj- ! zarezerwowany _ jest dla
duje się łóżko więzienne z ko- ' r'~'1

cami, ale bez prześcieradeł,
zgodnie z obowiązującym re­
gulaminem. Eichmann rozpo­
rządza stolikiem, ale odmówio­
no mu prawa otrzymywania .

dzienników i komunikowania1*
się z rodziną.

Czy istnieje
związek

między .

wybuchami
nuklearnymi
a klęską w Chile

^

Londyński dziennik „Sun-
day Dispatch”, z 29 ub. m. po­
wołując się na wypowiedzi
dwóch uczonych amerykań­
skich dr Frederica Robinsona
i Josepha Lyncha wskazuje na

możliwość, iż seria katastro­
falnych trzęsień ziemi w Chi­
le mogła być spowodowana
bezpośrednio podziemnym
wybuchem atomowym.

Po zacytowaniu opinii obu
uczonych, iż z naukowego
punktu widzenia możliwość
wywołania trzęsienia ziemi
przez taką próbę istnieje,
dziennik stwierdza, że jeśli
wypowiedzi ich są uzasadnio­
ne, oznaczać to może jedynie,
iż Stany Zjednoczone w ta­
jemnicy kontynuują próby
nuklearne.

i więźnia. Codziennie rano

I Eichmann otrzymuje eiektryćz-
i ną maszynkę do golenia, któ-
| rą zwraca po użyciu. Jeśli
i pragnie zapalić, strażnik po-
j daje mu zapalonego papiero-

sa. Strażnicy są ubrani po cy­
wilnemu i nie mają broni.

\Natomiast posterunki umiesz­
czone przed więzieniem i na

dziedzińcu są dobrze uzbrojo­
ne., Szef policji Izraela, Nah-
mias, sprawuję osobiście kon­
trolę nad więzieniem.

Dziennik leWit^y socjalisty­
cznej „Lamerkhat?”. podaje
szczegóły na temat działają­
cych w podziemiu organizacji
hitlerowskicn, które istnieją
w Ameryce Południowej i po­
magały Eichmannowi ukry­
wać się. Chodzi o organizację
„Stille Hilfe" kierowaną przez
księżnę Eisenburg, organiza­
cję b. generała SS Kurtmaye-
ra oraz organizację argentyń­
ską występującą pod nazwą
„Argentyna Europa",

jemności 621 tys. numerów. wodowej. Po drugie — nale-
Na ogólną ilość 483 tys. a-; ży dążyć do lepszego wykorzy-

bonentów, 37,7 proc, stanowią ■stania “istniejących urządzeń,
mieszkania prywatne, 58,41
proc, państwowe i uspołecz- ——•------

ni-one zakłady pracy, zaś 3,9 ,

proc. — prywatne zakłady \l£j i^gggzowsktem
pracy. .--------

---------------------- —

W roku 1339 na 100 miesz- j Kideckiem
kancow przypadało zaledwie
0,64 telefonicznej linii abonen­
ckiej, obecnie — 1,65.

Wstępne wytyczne planu 5-
letniego przewidują, że wska­
źnik linii abonenckich na 100
mieszkańców wzrosnąć ma do
2,8, zaś liczba abonentów tele­
fonicznych do 840 tys. Wszys­
tkie centrale miejscowe obej­
mą na koniec 1965 roku po-

----- ®-----

Hula im. Lenina

wykonała plan
D odstawowe wydziały Huty
t )ńi.Jjenina, z wyjątkiem
walcowni ziiHGćj-blach, wyko­
nały w maju swe zdania pla-
nowe ze znaczną nadwyżką.
Najwyższe przekroczenie pola­
nu uzyskała walcownia zgnia­
tacz — ok. 10 tys. ton kęsisk,
stalownia — 7400 ton stali,
wielkie piece — 5800 ton su­
rówki i walcownia gorącą —

4900 ton blachy ponad plan.

ania prywatne, 58,4 i
państwowe i uspołecz-l.’-J łr QQ

wity desscz
Deszcz padający w godzi­

nach popołudniowych 30

nie zdobyty
Po zdobyciu przez szwajcar­

sko-polską wyprawę Dhaula­
giri, na kuli ziemskiej pozo­
stał jeszcze jeden z czter­
nastu „ośmiotysięczników”,
na którym nie stanęła dotych­
czas stopa człowieka.

Szczytem tym jest Szisza-
Pangma (8.013 m). Niezdobyta
góra położona jest w Chinach.

Z zadowoleniem witamy w gro­
nie budowniczych szkoły „Echa”
— pierwszej szkoły Tysiąclecia w

Krakowie — pracowników KRA.
KOWSKIEGO PRZEDSIĘBIOR­
STWA BUDOWNICTWA PRZEMY­
SŁOWEGO Z BUDOWY ZBMiA
im. SZADKOWSKIEGO. Załoga
budowy przekazała na nasz fun­
dusz kwotę 420 zł. Równocześnie

ofiarodawcy przesyłają życzenia
najszybszego ukończenia budowy
szkoły. W imieniu przyszłych
niów przesyłamy serdeczne

dziękowania.
Młodzież i nauczycielstwo

kowskich szkół należą do

bardziej aktywnych i ofiarnych
uczestników naszej akcji. Ostatnio
KLASA II a SZKOŁY PODSTA.
WOWEJ NR 25 W KRAKOWIE
PRZY UL. ZAMOJSKIEGO 63

wpłaciła wraz ze swą wychowaw­
czynią — z okazji Dni Oświaty,
Książki i Prasy — 100 zł na fun­
dusz budowy szkoły „Echa”. Ser­
decznie dziękujemy, pozdrawiamy
i życzymy całej Klasie TI a do­
brych świadectw na zakończenie
roku szkolnego.

Nie po raz pierwszy pojawia się
w naszej rubryce KOŁO BUDOWY
SZKOL PRZY VI LICEUM w Kra­
kowie przy ul. Bohaterów Sta­
lingradu 48. Dziś mamy do odno­
towania wpłatę Koła w wysokości
258 ęł 50 gr. Prosimy przyjąć go­
rące wyrazy wdzięczności.

AKĆJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY*
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”.

NUMER KONTA: PKO 4-9-600.

bcm ciągu 10 lat

utro Kraków nadal
będzie pod wpływem
wyżu. Zachmurzenie
duże z przejaśnienia­
mi w ciągu dnia. Ra­
no mgły i zamgle­
nia. Wiatr zachodni
i północno-zachodni',
2—6 m/sek. Tempe­

ratura 18—22 st. C. (w)

Zabrza

informowaliśmy, niecodzienną przy-Jak już informowaliśmy, niecodzienną przy­
godę... przeżyli mieszkańcy Zabrza wracając
z niedzielnej przechadzki. Wskutek pęknię­
cia rury wodociągowej, niektóre ulice na

przedmieściu miasta pokryła woda. Jak bar­
dzo utrudniało to poruszanie się po ulicach,

piożemy zobaczyć na zdjęciu.
BAT - fot. Me

i
ub.
rejonach Rzeszowszczyzny i
części woj. kieleckiego — szcze­
gólnie w powiatach Tarno­
brzeg i Sandomierz — niema­
łą sensację.

Deszcz bowiem z początku
„normalny’’ przemienił się
później w żółty.

Na powierzchni wody gro­
madził się żółty osad. Po jej
wyschnięciu, osad ten okazał
się czymś w rodzaju grubo­
ziarnistego piasku.

I>'ziś przed południem przepro­
wadziJlś my w tej sprawie rozmo­
wę z państwowym instytutem Hy-
drologicznPfirMeteorologicznym w

Krakowie. -Poinformowano nas,
że zostało wydane polecenie, by
próbki wodydeszczowej przesłać
samolotem r. Rzejszowa do Cen­
tralnego Biura Progi?02 w Warsza­
wie. Przeprowadziliśmy również

błyskawiczną rozmowę\ telefonicz­
ną z warszawskim i PIHM-em,
gdzie oświadczono nam, ve wyniki
analiz nie są jeszcze znalnc- W)

Ostatnia debata w Izbie
Gmin nad polityką zagranicz­
ną Anglii, w związku z fias­
kiem konferencji na szczycie
pokazała, że premier brytyj­
ski nie pochwala postępowania
Eisenhowera w Paryżu. Rzecz
w tym, że fiasko konferencji
paryskiej. — jakkolwiek nie­
zawinione przez W. Brytanię
— osłabia w pewnej mierze

pozycję rządu konserwatyw­
nego jako rzecznika uelastycz­
nienia polityki zachodniej.
Stąd żal Macmillana pod adre­
sem Eisenhowera.

Znamienne stanowisko zajął'
w trakcie tejże debaty przy­
wódca ’ Labour Party —

Gaitskell. Mimo, że należy do j
najbardziej prawicowego od- (i
łamu spośród labourzystów, u- |

znal on za konieczne potępić 8
Zachód za to, że nie wyszedł
w Paryżu naprzeciw inicjaty­
wie Chruszczowa, pomniejsza­
jąc w ten sposób szans*

m. wywołał w niektórych

i PIHM-em,
\że wyniki

Li®*-

1

W:' ’

Coraz wyżsi
Japończycy

nie mieszczą się Już
w starych ławkach szkolnych!

TOKIO

Jak wynika z badań
prowadzony

prze-
J prowadzonych przez japoń­
ski instytut zdrowia, Japoń­
czycy stają się coraz wyżsi.

Dotychczas za

wzrost Japończyka
150 centymetrów,
rozmiarów dostosowane były
standardy budowlane i odzie­
żowe.

Europejczycy i Amerykanie,
którzy pragną odwiedzić Ja-

przeciętny
uważano

Do tych

sukcesu spotkania na szczycie.
Idąc po tej drodze, próbował
Gaitskell zdystansować Mac-

millana. Dowodzi to raz jesz­
cze, jak dalece sprawa odprę­
żenia jest języczkiem u wagi
w nastrojach brytyjskich wy­
borców.

Jednocześnie z debatą w

Izbie Gmin toczyły się — tak­
że na temat polityki zagra­
nicznej po Paryżu — dyskusje
w norweskim Stortingu. Ujaw­
nienie planu lądowania samo­
lotu szpiegowskiego
terytorium Norwegii
premiera Langego do

dzenia się na rzecz

mienia Wschód — Zachód. Tak

yVlęc w jednym tylko dniu

(l'wa państwa NATO dały do

zr ozumienia, że nie solidary-
2U ją się z polityką rządu Sta-

n<5 w Zjednoczonych.

U-2 na

skłoniło

opowie-
porozu-

pończyków w ich domach,
muszą nisko pochylać głowy,
aby przejść przez drzwi. Nie
mogą też kupować w sklepach
gotowej odzieży. Ostatnio kło­
poty te zaczyna odczuwać tak­
że coraz liczniejsza część
rdzennej ludności japońskiej,
a zwłaszcza młoda generacja,
która przekracza znacznie
wzrost swych rodziców.

Japoński instytut zdrowia
spodziewa się, że w ciągu naj­
bliższych ^0- lat, przeciętny
wzrost Jaópńczyka osiągnie
granicę wzrostu dzisiejszego
przeciętnego Europejczyka.
Przypuszczenia te instytut o-

piera na pomiarach dokona­
nych w Japonii w latach
1900—1940.

Pomiary wykazały,, że w

ciągu ostatnich 10 lat prze­
ciętny wzrost dzieci w wieku
szkolnym zwiększył się o cko-
ło 6 centymetrów. Większość
dzieci z trudem mieści się w

ławkach, których wymiary u-

Stalane były przed drugą woj­
ną światową.

Rodzice wysokich synów i córek

mają
które

wany
dzieci.

dzily już specjalne zaświadczenia

uprawniające ,,duże” dzieci do
lat 10 do ulg w komunikacji miej­
skiej 1 kolejowej.

W najbliższym czasie trzeba bę­
dzie zmienić siedzenia.— tram­
wajach i autobusach...

często scysję z władzami,
nie chcą wierzyć w poda-
przez rodziców wiek ich
Niektóre szkoły wprowa-



Str. 2 ECHO KRAKOWA Nr 128 (4642)

S obrad komisji sejmourtj

11 śmiertelnych
j O wypadków drogowych

powodują motocykliści
ęrj maja br. sejmowa komisja komunikacji i łączności wyslu-
01 chata informacji dyrektora generalnego w Ministerstwie

komunikacji, A. Gajkówićża.

1500 wydawnictw
z 21 krajów całego świata

Międzynarodowa
warszawska

Wstępne wytyczne planu
przewidują budowę 848 km
dróg państwowych, 1865 dróg
lókalnych,' ponad 2 tys. km w

ramach czynów społecznych.
Ogółem więc przybędzie w

przyszłym planie 5-letnim oko­
ło 5 tys. km dróg o różnym
poziomie technicznym. Oprócz
tego przewiduje się przebudo­
wę . około 780 km dróg pań­
stwowych.

Ilość Wypadków liczona na

10 tyś, zarejestrowanych po­
jazdów, mechanicznych jest w

Polsce wysoka, ma jednak teń-

dnia

Wyrok
na 6 milieniw

Żydów
Własńóręcżńy podpis Adolfa

Elchmanna, pułkownika SS i
naczelnika wydziału dla spraw
żydowskich w głównym urzę­
dzie bezpieczeństwa Rzeszy
(RSHA) figuruje pod wyro­
bieni śmierci na 6 milionów
Żydów.

Wyrokiem śmierci było skić-
rówanie wielu milionów ludzi
dó obozów koncentracyjnych
i óbózów zagłady, mężczyzn,
kobiet i dzieci z nierńówłęti-
mi włącznie, Udzi ńićnial
wszystkich nar o Piw, ras, wy­
znań.

W jednym z departamentów
RSHA, który kierował spła­
wami ćkątęrminąćji, ró.wiąi^i.
ńarodów słowiańskich, wydzia­
łem zajmującym Się wy^iłż-
ćzańiem' ' Żydów kierował
Eićhmanń.

Dó kómór gazowyćh, do pie-
ćów krematóryjnyćh Oświęci­
mia, Majdanka, Treblinki, pod
salwy karabinów maszyno­
wych, na stosy płonących ciii
ludzkich póśzló z Pólśki dwa
miliony 890 tysięcy Żydów.

Tak wygląda potworna sta­
tystyka śmierci, liczbowe —

ńiepeiiie — zestawienie ńiaśo-
wegó mordu zorganizowanego
przez Eichmanni dokonanego
ną ludności żydowskiej:

Połika —

żsitft —

Czechosłowacja —

Rumunia —

Węgry -

Niimcy —

Litwa —

Francją.—
Holandia —

.Łotwa —

Grecja —

Belgia —

f>ożi tyfa dżieiiątlti

Ż.800.ÓÓÓ
1.50J.ÓM

269.009
425.0Ó9
209.000
179.000
195.000

90.000
90.000
85.000
60.00.6
49.000

tyśięćy
pśiiórflówińyćh ż Jufeosrawii,
Austrii, Włoch, Bułgarii, Danii,
Luksemburga, Norwegii, Pttó-
nii.

„Śmiejąc śię, wskoczę dó
grobu — pówiedzlat Eichtnauu
— gdyż świadomość, że mam

ći Sumieniu życie pięciu mi­
lionów ludzi, jest dla mńie
źródłem niezwykłego zadowo­
lenia”.

Wołał jednak tę radosną
chwilę jak najdalej od siebie
óńśuwać. .. (jr)

Polscy alpiniści
. wyruszają

w giry Afganistanu
Koło Krakowskiego Klubu

Wysokogórskiego urządza
w Czwartek, 2 bm. W Klubiś i etaló się podstawą do pierwszego
Turysty przy" ul. Raśztówej 6. artykułu, zósUł żręlaejóńowąny
o gódz. 2p uroczystość póże- jgodme t jego fśktyetńym ptze-
gnania i wręczenia proporczy­
ków klubowych kolegom St.
Bielowi i Z. RublnoWskifemu,
wyjeżdżającym do Afganista­
nu celem eksploracji nie zba­
danych bliżej gór Hindukusz.
Z planami wyprawy, w której
biorą udział pod kierowni­
ctwem inż. B. Chwaścińskiego
najbardziej sprawni alpiniści,
zapozna zebranych St. Biel,
uczestnik tej ekspedycji.

denćję spadkową. W 1953 ro­
ku wskaźnik ten wynosił 475
wypadków, w 1958 r. — 289
aw1959—246.

Na 10 tys. zarejestrowanych
pojazdów zanotowano w 1958
r. — 25 wypadków zakończo­
nych śmiercią, a w roku 1959
— 21 Wypadków (w Europie
Zachodniej — średnio 16 wy­
padków śmiertelnych).

Główną przyczyną wypad­
ków jest brak nawyków do
poruszania się po jezdniach i
drogach w -warunkach inten­
sywnego ruchu pojazdów me­
chanicznych. Dlatego też w

wypadkach giną przede wszy­
stkim ludzie Starsi.

Stwierdzić trzeba, że zmniej­
sza Się udział wypadków po­
wodowanych przez kićrowców
zawodowych, a oni przecież
kształtują Oblicze ruchu dro­
gowego. Zmniejszyła się rów­
nież ilość wypadków spowodo­
wanych alkoholizmem wśród
kierowców zawodowych. Zna­
cznie gorzej przedstawia się
ta sprawa gdy chodzi o moto­
cyklistów i woźniców.

Najwięcej wypadków śmier­
telnych powodują traktorzyści,
dalej idą przechodnie, moto­
cykliści, pójazdy konne i ro­
wery, samochody ciężarowe,
autobusy, tramwaje i wreszcie
samochody osobowe.

Najważniejszym problemem
śą wypadki motocyklowe —

1/3 wszystkich śmiertelnych
wypadków na drogach.

Poprąwę bezpieczeństwa na

przejazdach kolejowych zamie­
rza śię Osiągnąć poprzez za­
stosowanie nowoczesnych spo­
sobów strzeżenia tyćh prze­
jazdów. Opracowany .został, już
prototyp „dróżnika automaty­
cznego-". .

Jasuteaa jedatt
twfgratuj proce

* dsieokikarskl

Wćżorśj W Sądzie Powiato­
wym dla m. Krakowa za­

kończył się trwający blisko
półtórą roku pfoćes przeciw-
liió dzieftatikarzówi „Echa Kra­
nówa" ród. Zdzisławowi Wój-
ćikiewicźowi. Jak Wiadomo
powodem prócćśu były ża-

, mieszczone na łamach „Echa"
'

artykuły (w dniach 6. Kil.
[195.7 r. i 27. II. 1958 r.) pięthu-
; jąće niewłaściwe stosunki ja­
kie j^anówały. w krakowskim

' internacie Szkół artystycz­
nych. Ówczesna kierownicz­
ka internatu — Leopolda Stan­
kiewicz poczuła się dotknięta
tymi artykułami i oskarżyła

i red. Wójcikiewicza o zniesla-

j wi&nie.
I Wyrokiem Sądu red. Zdzi-
' sław Wójcikiewicz został unie­
winniony z wszystkich zarzu­
tów aktu oskarżenia. Leopol­
da Stankiewicz pokryje kosz­
ty sądowe poniesione w pro­
cesie przez dziennikarza.

W uzasadnieniu

podkreślił
ćikiewicż
działał w

przewodu
dzony został dowód prawdy tych
wszystkich okoliczności, które

przytoczone były w publikacji.
PrzebiOg zebrania, w klóryrn
dziennikarz brał udział i które

biegiWń.
Drugi artykuł napisany został

fia podstawia informacji uzyska­
nych przea red. Wójcikiewicza na

konferencji prasowej zorganizo­
wanej przez czynniki urzędowe.
Nie można czynić dziennikarzowi
zarzutu, że dopuścił się pomó­
wienia, jeżeli podał do druku
wiadomości uzyskane tą właśnie

drogą. Zresztą zarzuty aktu o-

skarżenlą - ęugwowały

Red. Z. Wójcikiewicz
unietiinsiiony

wyroku Śąd
m. in., że red. Wój-

piśżąc swe artykuły
dóbrej wierze. W toku

sądowego przeprowa-

ZNISZCZENIA NA WYSPACH JAPOŃSKICH
WYWOŁANE PRZEZ FALE SEJSMICZNE

Kuter rybacki wyrzucony na brzeg w Kushito przez fa­
lę sześciometrowej wysokości. FOT — CAF

Tragiczne dni Chile

Marynarze s „Santiago" u wrót „piekła"

Ulicami miasła

płynął statek
rzucony na lad

przez potężne fale
Agencja France Presse po-

daje niezwykłą historię
statku „Santiago”, który zna­
lazł się w piekle chilijskiego
trzęsienia zićmi i w niezwy­
kły sposób uftiknął zguby.
Statek ten, o wyporności 2

tys. ton wniesiony został
gwałtownym przypływem oce­
anu na ulice miasta Corral.

Wiem, że nie mogę -wy­
magać, aby mi ktokolwiek
tvierzył — oświadczył kapitan
statku Rodolfo Pierce Rivera.

Popołudnie było ciche i sło­
neczne — kiedy nagle statek
zaczął drżeć — opowiada ka­
pitan Rivera. W tym momen­
cik z lądu dobiegły ńaś pier­
wsze okrzyki rozpaczy. Zoba­
czyliśmy walące się domy. W
tym momencie niorze cofnęło

wlććój niż można było wyczytać
z artykułów.

Podnoszony przez oskarży­
cielkę w toku przewodu są­
dowego zarzut, że wiadomości
podane do druku powinny być
sprawdzone bardziej szczegó­
łowo i opierać się na wyni­
kach urzędowych
— również nie
krytyki. Trudno
nikarz czekał \z
ziem informacji
władze rozstrzygną sprawę w

sposób ostateczny (w sprawach
poruszonych w artykułach
red. Wójcikiewicza nie zrobi­
ły tego do dzisiaj). Rola prasy
polega m. in. na tym, aby zja­
wiska życia społecznego od­
zwierciedlać, na gorąco, (eo)

dochodzeń
wytrzymuje
żeby dzien-
zamieszcze-
aż pewne

-- «--

Nagrody
za twórczość
dla dzieci i młodzieży
~7 okazji Międzynarodowego
4- Dnia Dziecka, prezes Rady
Ministrów, Józef Cyrankiewicz
przyznał na wniosek jury pod
przewodnictwem St. R. Dobro­
wolskiego, doroczną nagrodę
za twórczość dla dzieci i mło­
dzieży w dziadzinie literatury
teatru, plastyki, muzyki, kine-
fnatógrafii ora$ w zakresie
twórczości radiowej.

Nagrody otrzymali: Halina
Rudnicka i Czesław Janczar­
ski (literatura), Stanisława
Rączko (teatr), Antoni Unie-
chowski (plastyka), Zbigniew
Turski (muzyka), Władysław
Nehrebecki (kinematografia)
oraz Irena Kwiatkowska i He­
lena .Wiśniewska (radio).

się i myślałem, że znaleźliśmy
się na mieliźnie.

Od tego momentu wypadki
potoczyły się z błyskawiczną
szybkością. Zanim zdołaliśmy
cokolwiek przedsięwziąć, na­
deszła olbrzymia fala i statek
po zerwaniu cumów znalazł
się na lądzie. Płynęliśmy
główną ulicą miasta, cudem
unikając zderzenia z walący­
mi się domami i o parę me­
trów tylko mijając inny nie-
Siony falą statek „Carlos Ha-
verbeck”.

Fala niosła nas do olbrzy­
miego leja wodnego, który u-

tworzył się w rozpadlinie po­
wstałej wskutek trzęsienia
ziemi.

Kapitan Riyera zach.owal w tym
momencie przytomność umysłu i

wydał kómendę: „Cala wstecz”.
To uratowało statek i Jćgo zało­
gę od niechybnej zguby we wnę­
trzu rozpadliny, w której znikały
domy i drzewa.

Trzykrotnie potężny przypływ
morza, a były to te fale, które
następnie zalały wybrzeża Japonii
1 Wysp Hawajskich, wzbierał i o-

padał. W ciągu 4-godzlnnej nie.
zwykłej żeglugi ulicami miasta
załoga dostrzegła lodzie ratunko­
we pełne marynarzy ze statku
,.Haverbeek" i Obserwowała jak
kilka z nich rozbiło się o skały.
Nikt nie rozumiał jakim cudem
lćh statćk uniknął rozbicia.

Z nadejściem nocy, fale wy­
niosły „Santiago" "na pełne mo­
rze. Prąd przerzucił go na od­
ległą o 150 kilometrów od
Córral wyspę Mócha, gdzie
statek, kiedy fale się zmniej­
szyły, osiadł, na mieliźnie. Fa­
le wniosły statek daleko' w

głąb wyspy w miejsce, gdzie
zazwyczaj woda nie dociera.

Oskarżeni
o spekulację uleruchomoiclaml

Dziś przed Sądem Woje­
wódzkim w Krakowie roz­

poczęła się rozprawa przeciw­
ko osobom, oskarżonym o

przywłaszczenie i handel nie­
ruchomościami na niespotyka­
ną dotychczas skalę. Dość po­
wiedzieć, że akt oskarżenia
zarzuca małżeństwu Pawłowi
i Marii Zielińskim z Tarnowa
przywłaszczenie około 15 bu­
dynków na terenie Krakowa,
a następnie również nielegalną
sprzedaż posesji. Warto wspo­
mnieć, że znajdują się wśród
nich nieruchomości, których
wartość w okresie nielegalnych
transakcji w latach 1950—57
Sięgała nawet 3 min złotych.

Proceder przywłaszczania
był dość skomplikowany. Jak
wynika z aktu oskarżenia,
obwinieni zagarniali budynki
porzucone przez właścicieli,
które według obowiązujących
przepisów po 10 latach powin­
ny przejść na własność skarbu
państwa. W tym celu posługi­
wali się fałszywymi wypisami
notarialnymi, fikcyjnie uwie­
rzytelnionymi przy pomocy
pieczątki jednego z nieżyją­
cych już dzisiaj i nie maia-

„giełda książki^
O-i maja w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie odby«

' ło się otwarcie dorocznych, V Międzynarodowych
Targów Książki.

Na uroczystość przybyli mi­
nistrowie: kultury i sztuki —

T. Galiński oraz handlu za­
granicznego — W. Trąmpczyń-
ski, a także liczni wydawcy
krajowi i zagraniczni, przed­
stawiciele placówek nauko­
wych, pisarze, dziennikarze
pism krajowych oraz kores­
pondenci zagraniczni.

Obecni byli Szefowie i
członkowie szeregu przedsta­
wicielstw dyplomatycznych,
akredytowani w Polsce.

Otwarcia wystawy dokonał
min. Trąmpczyński.

O ile w I Targach Książki, w

1956 r. W Poznaniu, wzięło
udział 21 wystawców zagrani­
cznych , to obecnie liczba ich
sięga 102.

Łącznie, ze wszystkimi pol­
skimi wydawnictwami, ekspo­
naty targowe reprezentują do­
robek edytorski 1500 wydaw­
nictw 21 krajów, z Europy, A-
meryki, Azji i Afryki.

Osobne miejsca zajmują tu

publikacje Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Ważnym zadaniem tej wiel­
kiej imprezy, jest dalsze roz­
szerzanie możliwości eksportu
polskiej książki otaz zapozna­
nie naszego odbiorcy książki
zagranicznej z sytuacją w tym
zakresie na rynku światowym.

. Tegoroczne MTK Swym, rozma­
chem i zasięgiem biją swe do­
tychczasowe rekordy. Skupiająca
kilkadziesiąt Wydawnictw radzie-

■----

Związek Radziecki
uxsaeaS
nowy rząi Turcji
0-1 maja br. ambasador ZSRR

'

w Turcji, N. Ryżów od­
wiedził premiera Turcji, gene­
rała Gursela i z polecenia rzą­
du radzieckiego złożył oświad­
czenie o oficjalnym uznaniu
rżądu Republiki Tureckiej z

jego ekscelencją, generałem
Gurselerń na czele, przez rząd
ZSRR. *

LONDYN

Jak donoszą
przeszło 20

nowy rząd
Związek Radziecki, Stany Zje­
dnoczone, Francja, W. Bryta­
nia, Włochy, Norwegia, Bel­
gia, ZRA, Maroko i inne.

z Ankary, już
krajów uznało

turecki, w tym

cego udziału w tej Sprawie
notariusza z Dąbrowy Tar­
nowskiej. O sporządzanie fał­
szywych wypisów i pełnomoc
nictw oskarża się stającego
dzisiaj przed sądem notariu­
sza Józefa Summer-Brasona
z Dąbrowy Tarnowskiej.

Ponadto na ławie oskarżo­
nych zasiada kilka innych o-

sób, oskarżonych o udział w

nielegalnych transakcjach,
głównie zresztą o pośrednic­
two w nielegalnej sprzedaży
nieruchomości. Występowali
oni jako rzekomi nabywcy po­
sesji lub obdarowani przez
prawowitych właścicieli po­
rzuconych budynków. W roli
tej występowali: Władysław
Koziorowski, Józef Długowiej-
ski, Bronisław Łuczywo, Ma­
rian DawidoWicz, Helena Lo­
renc i Józef Kuc.

Nie trzeba chyba dodawać, i • wskutek zderzenia z ciężą-
________

iie . rćwka marki Star” isrhHt naże sprawa ta, która stresz­
cza się na 40 stronach aktu
oskarżenia, budzi zrozumiałe
zainteresowanie. Rozpatruje
ją sąd w składzie ławniczym
pod przewodnictwem sędziego
Franciszka Karolusa,

ckich „Mieżdurarodnaja kniga”
Jest dosłownie oblegana. Znaleźć
tu można nie tylko znakomite re­
produkcje, jak „Galeria Tretiako-
wska” czy różnego rodzaju książ­
ki tecHniczne — lecz także ostat­
nie nowości z zakresu astronauty­
ki. Godzinami można oglądać
piękne albumy w stoisku ChRL —

„Guozl Shudian". Zarówno nau­
kowcy jak i miłośnicy literatury
pięknej znajdują coś dla siebie
w stoiskach firm księgarskich
„Feffer-Slmons” czy „Kubon-Sag-
ner", z których jedna reprezentu­
je 62 wydawnictwa amerykańskie,
druga zaś — 60 zachodnioniemiec-
kich. Dużym zainteresowaniem
cieszą się książkowe eksponaty
czechosłowackiej „Atrli”, węgier­
skiej „Kultury” a także stojące
na wysokim poziomie edytorskim
wydawnictwa NKD.

Również 1 gospodarze mają się
czym pochwalić. Wystawiliśmy na

obecnych targach ok. 9 tys. tytu­
łów, głównie literatura naukowa 1
techniczna a także wydawnictwa
albumowe i literatura dziecięca— ,

wszystko to jest poszukiwaną na

rynku światowym „specjalnością'^
naszego ruchu edytorskiego.

Trudno wreszcie nie wspomnieć
o licznych stoiskach z piytami do
nauki języków i ż płytami „do
grania”.

W roku 1970
będzie nam brakować
90 tys. lodzi

członkiem

wyższego

z wyzszym
wykształceniem
Ostatnio w Wojew. Komite­

cie Stronnictwa Demokra­
tycznego miało miejsce spot­
kanie profesorów i,pracowni­
ków naukowych z

' ''

.

Prezydium CK SD, wicemini­
strem szkolnictwa
— E.- Krassowską.

Według informacji wicemi­
nister Krassowskiej wstępne
obliczenia przewidują, że w

roku 1970 będzie w Polsce'
brakowało ponad 90 tysięcy
ludzi z wyższym wykształce­
niem. W związku, z tym sta­
nem rzeczy plan pięcioletni za­
kłada wzrost przyjęć na wyż­
sze uczelnie o około 31 proc.
Sedno sprawy leży w tym,
aby do szkół wyższych dosta­
wała się młodzież najbardziej
wartościowa pod względem
zdolności i pracowitości.
Wprawdzie obserwuje się pe­
wien postęp w przygotowaniu
młodzieży' szkół średnich do
studiów, ale jednocześnie za­
chodzą niepokojące zjawiska
dotyczące toku studiów. Do
nich należy rozluźnienie dyscy­
pliny, słaby kontakt pracow­
ników nauki ze studentami.

W ostatnim punkcie swego
wystąpienia wiceminister
Krassowska omówiła projekt
dotyczący zmian ustawy eme­
rytalnej dla pracowników na­
uki. W myśl tego projektu za­
opatrzenie emerytalne równa­
łoby się mniej więcej uposaże­
niu z jednego etatu. Nie prze­
widuje się także ograniczeń
zarobków z prać zleconych.

W toku dyskusji poruszono
problemy dydaktyki, kierunku
rozwoju nauki, sytuację kadr
pomocniczych pracowników
naukowych oraz inne, aktual**
ne problemy.

KRONIKA

rówką marki „Star”, jadący na

motorze 28-ietni Władysław Ma-
Slor, zam. Gręńalów 13, doznał

wstrząsu mózgu i ogólnego potłu­
czenia. Ó Przy ul. Ejałoprądnic-
klej 39, spad! z balkcnu 40-lelnl
Jan Jańczyk, doznając wstrząsu
mózgu 1 zranienia nogi, fhs>
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Więcej przyjaźni i serca
zleci bawiące się na ulicy,
czepiające się tramwajów,
uciekające z domu — to

• zjawiska spotykane nieomal
codziennie. Na ogół przywy­
kliśmy już do tych widoków i
wydarzeń i niestety przestali­
śmy na nie reagować. Rzad­
ko też kto zainteresuje się
dzieckiem bitym, źle trakto­
wanym w sąsiedzkiej rodzi­
nie, wychodząc z założenia, że

przecież to „nie nasza spra­
wa”...

Kartki z kalendarza

Wloką się
w „ogonie"
Y ak się jakoś dziwnie

składa, że ludzie nie naj­
lepiej sytuowani,: żalrdłiia-
jący poniżej średniej prze­
ciętnej, odpowiedzieli na a-

pel Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, wzywający
do budowy szkół-pomników
Tysiąclecia. Ci sami ludzie,
którym skromna pensyjka
musi wystarczyć na wyży­
wienie, ubranie oraz na

korzystanie z różnych dóbr
kulturalnych, — obciążyli
swoje pobory dodatkowy­
mi świadczeniami na Spo­
łeczny Fundusz Milenium.

Odmiennie przedstawia
się rzecz wśród ludzi, na­
leżących do zawodów u-

ważanych powszechnie za
intratne. Znane są przy­
kłady ociągania się w

świadczeniach na budowę
szkół 1000-lecia reprezen­
tantów tzw. wolnych za­
wodów, a m. in. adwoka­
tów. Wśród tej nielicz­
nej na szczęście grupy
znaleźli się również wła­
ściciele warsztatów rze­
mieślniczych.

Rzemieślnicy indywidu­
alni postanowili świadczyć
na budowę szkół pewien —

minimalny — procent od
podatku dochodowego. We­
dług pobieżnych obliczeń
Izby Rzemieślniczej w

Krakowie, gdyby rzemieśl­
nicy wpłacali to, do czego
się zobowiązali, ze zbiórki
na Fundusz Milenium uzy-
skanoby w ciągu roku
2.600 tys. zł. Tymczasem w

I kwartale br. zebrano w

woj. krakowskim zaledwie
12 proc, ogólnych rocznych
wpłat. Rzecz jasna, że nie
brak wśród rzemieślników
ludzi ofiarnych, wykonu­

jących własne zobowiąza­
nia. Tak jest np. w pow.
miechowskim,
w Wolbromiu,
nie płaci a

smutniejsze, z wpłatą skła­
dek ociągają się rzemieśl-
n!cy Krakowa, najmoc­
niej związani z tradycja­
mi kulturalnymi naszego
miasta.

Miejmy nadzieję, że dro­
bni wytwórcy indywidual­
ni naprawią w najbliższym
czasie dotychczasowe za­
niedbania wobec dzieci,
które mają korzystać z

budowanych szkółf (z)

olkuskim.
Ale ogół
co naj-

warunki
działania
dzieciom

Warto

Czy istotnie nie nasza? Czy
jest w porządku, że młodzi
obywatele wychowują się w

warunkach i otoczeniu nie­
czułym na ich bezpieczeństwo
i swawole, na doznawane
przez nich krzywdy i wyzyski?
Na pewno nie.

Istnieją poważne opinie in­
stancji wymiarów sprawiedli­
wości dla nieletnich oraz Mi­
licji Obywatelskiej, że należa­
łoby kilkunastotysięcznej licz­
bie dzieci zmienić środowisko
wychowawcze, odebrać je ro­
dzinom, które nie wykazują
najmniejszej nawet dbałości o

ich wycłiowanie.
W ciągu minionych lat róż­

ne były formy 1 pomysły za­
pewnienia pomocy dzieciom
pozbawionym dostatecznej o-

pieki rodzicielskiej. Od 1949 r.

na podstawie decyzji władz
politycznych partii robotni­
czych i, chłopskich, połączono
Ch. i > RTPD* MfganiztJjąc- ITcN

wfarzystwo. Przyjaciół Dzieci.
W ten sposób stworzyło się

dalszego społecznego
w zakresie pomocy

i młodzieży.
zastanowić się, czy

TPD spełnia swą rolę w na­
szym mieście. Oddział Miejski
TPD w Krakowie liczy łącz­
nie 366 członków, dysponując
poradnią społeczno-wychowa­
wczą, świetlicą dziecięcą .oraz

ogniskiem szkoleniowym dla'
młodzieży. Organizacja ta

prowadzi także kolonie, pół­
kolonie i obozy letnie.

Działalność krakowskiego
Oddziału przynosi coraz lepsze
rezultaty. W stałych placów­
kach Oddziału TPD znajduje
się pod jego opieką 260 dzie­
ci. W ubiegłym roku wiele dzie­
ci skorzystało z kolonii TPD,
na półkoloniach przebywało 400
dzieci. Doraźną akcją udzie­
lania pomocy objęto 2700
dzieci. Niezależnie od tego TPD

prowadzi stałą współpracę z

rodzicami. Jak dotąd współ­
praca ta odbywa się z 800 oso­
bami, które do poradni TFD

zwracają się o pomoc w wy­
borze zawodu dla syna czy
córki, bądź też o radę w spra­
wie stosowania metod wycho­
wawczych. Poradnia społecz­
no-wychowawcza TPD w No­
wej Hucie ma zarejestrowa­
nych ponad 300 dzieci z tere­
nu tylko tej jednej dzielnicy.
Trudniejsze z nich pozostają
pod stałą obserwacją psycho­
loga w czasie ich przebywa­
nia w tamtejszej świetlicy.

Bywa jednak i tak, że ro­
dzice n:e zgłaszają się sami,
ale są zgłaszani przez MO,
szkoły wżgl. inne organizacje.
Oczywiście w tym wypadku
oddziaływanie TPD na nich
jest dużo trudniejsze, bowiem
często się zdarza, że między
tego typu rodzicami, a ich
dziećmi nie ma żadnej więzi
uczuc'owej, żadnego porozu­
mienia — przeciwnie zastępu­
je ją całkowita obojętność,
lub nawet wrogość.

Mimo to -jednak wpływ po­
radni na zaniedbane czy opu­
szczone dzieci i na rodziców
nie wywiązujących się ze

swych rodzicielskich obowiąz­
ków, jest duży.

ECHOKRAKOWA

Uwaga maturzyści!

UJ UJyzszej Szkole Rolniczej
powstaje nowa specjalność

iedawno umieściliśmy w

„Echu” fotografię, na któ­
rej widnieje duży, ładny

budynek. Napisaliśmy: tak
będzie w przyszłości wyglą­
dać nowy gmach Wyższej
Szkoły Rolniczej. Już sam

fakt budowy nowych pomiesz­
czeń, a co za tym idzie i wy­
datkowanych na nie poważ­
nych kwot pieniężnych —

świadczy o tym, że krakow­
ska Wyższa Szkoła Rolnicza
jest uczelnią, z którą państwo
wiąże duże nadzieje. Słowa te

adresujemy do młodzieży koń­
czącej obecnie szkoły średnie,
wraz z życzliwą radą: zasta­
nawiając się nad wyborem

Toteż słuszne są starania
Miejskiego Oddziału TPD o

uruchomienie podobnej pora­
dni w dzielnicach staromiej­
skich Krakowa, zwłaszcza ,w
St. Mieście i Grzegórzkach,
gdzie obserwuje się nasilenie
chuligańskich występów dzie­
ci i młodzieży oraz szczegól­
ny brak troski o nie, ze strony
wielu rodziców. Niestety mi­
mo posiadania kredytów na

uruchomienie takiej, nader
pożytecznej placówki — TPD
na próżno ubiega się o lokal
już od 1957 r.

Trudnością, która hamuje rozwi­
nięcie na szerszą skalę pożytecz.
nej pracy wychowawczej nad mło­
dzieżą — jest stały brak środków

finansowych na bieżącą działał,
ność. Wystarczy wspomnieć, że

dotacje władz centralnych wyno­
szą jedynie 50 tys. zł rocznie. Ca­
łą resztę trzeba „wypracować”
własnymi sposobami — TPD urzą­
dza więc różnorodne imprezy,
zbiórki, otrzymuje pewną pomoc
z zakładów pracy, oraz „zasilana”
jest składkami, członkowskimi.

Wszystko to zmierza do zapew­
nienia dzieciom jak najlepszych
warupków rozwoju, a rodzinom —

jak najlepszych warunków wycho­
wania dzieci oraz do rozbudzenia
ruchu społecznego w sprawach
dziecka. Skupiając w swej or­
ganizacji prawdziwych przyja­
ciół dzieci, podejmuje się TPD

obowiązku ochrony ną codzień

każdego spotkanego dziecka przed
krzywdą wyrządzaną mu w domu

własnym czy cudzym.
, Może odsłonięcie istotnych ce­

lów i założeń Towarzystwa,
przyciągnie do jego szeregów
każdego, komu bliskie i dro­
gie jest dziecko, kto pragnie

! pracować dla jego dobra.
MARIA PĄGOWSKA

Piękno Krakowa
- :

wiele do zrobienia,
wszystkim należy

studiów weźcie pod uwagę
także Wyższą Szkołę Rolniczą.
Przed jej absolwentami stoją
szerokie życiowe możliwości.
A oto co na ten temat mówi
rektor WSR — prof. dr JÓ­
ZEF KUBICA, którego popro­
siliśmy o wywiad dla „Echa”.

— Frzemysł i rolnictwo ma­
ją decydujący wpływ na roz­
wój życia gospodarczego na­
szego kraju. Sam przemysł,
bez rolnictwa, nie jest w sta­
nie samodzielnie się rozwinąć.
Tymczasem w rolnictwie jest
jeszcze
Przede
zwiększyć wydajność plonów
i uzyskać większą ilość pro­
duktów pochodzenia zwierzę­
cego. Rośnie bowiem coraz

większe zapotrzebowanie na

Chleb, warzywa, owoce, mle­
ko, jaja i mięso. Sprostać tym
zadaniom można wówczas,
gdy rolnictwo będzie dyspono­
wać odpowiednią ilością lu­
dzi wykształconych.

Zawód rolnika nie jest ła­
twy, wymaga nie tylko
wszechstronnego przygotowa­
nia przyrodniczego, ale także
technicznego i ekonomicznego.
Równocześnie jednak, po u-

kończeniu studiów, możliwo­
ści znalezienia odpowiedniego
zajęcia są szerokie. Obok pra­
cy w Państwowych Gospodarz
stwach Rolnych, Państwowych
Ośrodkach Hodowli Zarodo­
wej, instytutach, zakładach,
stacjach i ośrodkach, doświad­
czalnych,- absolwenci naszej
uczelni mogą znaleźć zatrud­
nienie w średnim i podstawo­
wym szkolnictwie rolniczym,
w administracji rolnej rad
narodowych oraz jako instru­
ktorzy Kółek Rolniczych. Po

odbyciu specjalnej praktyki
absolwenci mogą uzyskać tak­
że prace agronomów w róż­
nych działach przemysłu rol­
no-spożywczego;, jak: , prze­
mysł mleczarski, jajczarski,
mięsny, owocowo-warzywny,
tytoniowy, cukrowniczy lub
w przemyśle nawozów sztucz­
nych i środków ochrony ro­
ślin.

Absolwenci naszej Szkoły
już w pierwszych latach pra­
cy, czy to w Kółkach Rolni­
czych, czy w szkolnictwie rol­
niczym otrzymują ok. 2.000 zł
miesięcznie, więcej więc niż

pomocniczy pracownicy nauki
WSR. Ministerstwo Rolnictwa
opracowuje ponadto osobną
pragmatykę służbową dla osób
zatrudnionych bezpośrednio w

rolnictwie, w myśl której pła­

ce będą uzależnione od jako­
ści wyników uzyskanych w

produkcji.
— Czy wobec dużych per­

spektyw stojących przed ab­
solwentami Wyższej Szkoły
Rolniczej — ilość miejsc na

I roku studiów wzrośnie w

nadchodzącym roku akademi­
ckim?

— Tak, ulegnie zwiększeniu.
Przyznany nam limit wynosi
340 miejsc, w tym 230 na Wy­
dziale Rolniczym, 70 — na

Wydziale Melioracji Wodnych,
40 — na Oddziale Geodezji
Urządzeń Rolnych przy Wydz.
Melioracji Wodnych.

Przed absolwentami Wy­
działu Melioracji Wodnych
stoją duże możliwości zatrud­
nienia w związku z realizacją
ogólnopaństwowych planów
melioracji rolnych. Na wyko­
nanie tych planów w,ciągu
najbliższych 5-ciu lat rząd
przeznaczył ok. 18 miliardów
złotych. Prace melioracyjne
przeprowadzane są nie tylko
na obszarach gruntów ornych,
łąk i pastwisk oraz na tere­
nach przeznaczonych pod sa­
downictwo i warzywnictwo,
ale polegają one również na

zabudowywaniu potoków gór­
skich, a także na zaopatrywa­
niu osiedli w wodę, poprzez
budowę wodociągów wiejskich
oraz wzorowych, pod wzglę­
dem sanitarnym, studni.

— Mówiąc o ilości wolnych
miejsc wymienił Pan Rektor
m. in. Oddział Geodezji Urzą­
dzeń Rolnych. Może kilka
słów na ten temat.

— Będzie to oddział zupeł­
nie nowy. Jest obecnie w sta­
dium organizacji, a nauka
rozpocznie się na nim wraz z

początkiem nowego roku aka­
demickiego. Zapotrzebowanie
na absolwentów tej specjalno?-,
ści jest duże. Rozbój miast i
przemysłu powoduje copajz>
większe „kurczenie się” zie­
mi przeznaczonej pod rolni­
ctwo. Wynika stąd potrzeba
ekonomicznego nią gospodaro­
wania. Stoi temu na przeszko­
dzie duże rozdrobnienie ziemi.
Grunta orne, będące w posia­
daniu indywidualnych chło­
pów, są porozrzucane w kilku,
a nawet w kilkunastu punk­
tach wsi, co pociąga za s'obą
trudności w gospodarowaniu
ziemią, łączy się ze zwiększe­
niem kosżtów produkcji oraz

wyklucza rozwój mechaniza­
cji w rolnictwie. Chodzi o to,
by wsie były racjonalnie zar

budowane, by z tej niezliczo­
nej ilości drobnych działek
stworzyć jednolite gospodar­
stwa rolne, z czym łączy się
potrzeba przeprowadzenia
prac pomiarowych połączo­
nych z klasyfikacją gruntów.
Właśnie dla tych prac Oddział
Geodezji tjędzie szkolił wy­
kwalifikowanych fachowców...

...którzy, jako pierwsi w

kraju specjaliści tej „branży”
będą mieli szerokie pole do
działania. Czy tak?

— Co do tego nie mam żad­
nych wątpliwości.

— Za rozmowę bardzo Pa­
nu Rektorowi dziękujemy.

Rozmawiała:
JANINA LOYELL

Po każdym ulewnym
deszczu tak właśnie wy­
gląda ul. Dzierżyńskiego.
Część jezdni na odcinku od
ul. Piastowskiej w kierun­
ku ul. Rydla remontują w

czynie społecznym na dłu­
gości około 120 metrów —

pracownicy Centralnego
Biura Aparatury Chemicz­
nej i Urządzeń Chłodni­
czych. Pozostały jednak
dalszy odcinek — jak to

widzimy powyżej — nadal
przedstawia się tragicznie.

Fot. J. Lewicki

a
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MARIA
KOŚCIAŁKOWSKA
Marii Kościałkowskiej

'S trudno mi pisać, obiek­
tywnie. Ale wiem, że pi-
sząc nawet w samych su­
perlatywach, nie będę no­
watorska ani odosobniona
w swym podziwie dla ar­
tystki.

„Antygona” czy „Joan­
na” Kościałkowskiej to
wielkie osiągnięcia nasze­
go teatru. Nic też dziwne­
go, że niedawno Polskie
Radio w programie ogólno­
polskim z cyklu audycji
„Scena polska” nadało, ob­
szerne fragmenty niezapo­
mnianych ról tej wybitnej
aktorki. „Puka” w jej wy­
konaniu oglądałam kilka
razy. Potem widziałam ją
w „Słomkowym kapelu­
szu”, „Weselu Figara" i
„Balladynie”. Oczywiście
Szura w „Jegorze Bułyczo-
wie” . była dla mnie posta­
cią centralną całej sztuki,-
a „Infantka” Marii Ko­
ściałkowskiej w polskim
wykonaniu Corneille’ow-
skiego arcydzieła by'a u-

koronowaniem całości.
Od wielu lat nosiłam się

z zamiarem zaczepienia po
prostu, na ulicy p. Kościał­
kowskiej i powiedzenia jej
o mojej dla Niej admra-
cjji;' Ńiestety nie miałam

odwagi... Dopiero teraz po
kilkunastu latach, jak naj­
bardziej służbowo, odwa­
żyłam się na rozmowę z

aktorką. W rezultacie spo­
tkania dowiedziałam się,
że Maria Kościałkowska
wcale nie jest wielką ak­
torką. Tak przynajmn:ej
gorąco mnie zapewniała.
Powiedziała mi również,
że każda rola jest dla niej
olbrzymim przeżyciem, że
jęst wiecznie niezadowolo­
na z siebie, że nieustannie
pracuje nad rolą aż do o-

statniego przedstawienia,
że odczuwa paraliżującą
tremę przed każdym wyj­
ściem na scenę...

Dowiedziałam się jeszcze,
że oprócz zajęć, związa­
nych z każdorazowym wy­
stępem, artystkę absorbu­
je także praca w PWST,
gdzie wykłada prozę i u-

czy dykcji. Nadto przy­
chodzą jeszcze obowiązui
domowe, znany mi z wi­
dzenia psiak imieniem
„Maga” oraz piesze wę­
drówki, które p. Kościał­
kowska bardzo lubi. W
trakcie mego spotkania z

Marią Kościałkowską po­
znałam również małżonka
mojej ulubionej artystki.
Okazało się, że mąż p. Ko­
ściałkowskiej wzdycha, by
zaprzestano wreszcie „palić
na stosie” jego żonę. Pa­
ni Kościałkowska podziela

jak najoaraziej zdanie mę­
ża i marzy o zagraniu w

jakiejś dobrej komedii.
(bKj

Żniwa
lawendy i geranii

Znane rośliny ziołowe, lawen­
da i gerania, odgrywają w gospo­
darce narodowej ZSRR rolę do­
starczycieli olejków eterycznych
dla wielu gałęzi przemysłu. Osta­
tnio w Gruzji skonstruowano spe­
cjalne maszyny dla przeprowadze­
nia... żniw lawendy i geranii.
Zbiór tych roślin zostanie całko­
wicie zautomatyzowany, przy uży­
ciu traktora z podwieszonym do­
wcipnym mechanizmem tnąco-
zgarniajacym.
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Ziemia w Kosmosie
\A/ chwili uroczystego ot-
*’ wżrcia wyśtawy duży,

różowy balon z biało-czer­
woną wstążką zgrabnie u-

,wiązaną do linki krążył, nad

głowami zebranych. Miał
symbolizować udział Polski
w badaniach Ziemi i otacza­
jących nas przestworzy. „Zie­
mia w Kosmosie” to tytuł tej
wystawy, która dzięki stara­
niom Polskiego Komitetu do
Spraw UNESCO i współpra­
cy kilku innych organizacji
naukowych w kraju — o

czym informowaliśmy już
przed kilku dniami — no An­
glii, Francji, Belgii, Czecho­
słowacji zawitała do Śląskie­
go Planetarium. A prosto z

Chorzowa powędruje ona aż
do dalekiej Turcji.

Jest to już trzecia wysta­
wa UNESCO na Śląsku, a

siódma z kolei w Polsce.
— Ukazuje ona bilans o-

siągnięć MRG — Między­
narodowego Roku Geofizycz­
nego, w którym uczestniczy­
ło równocześnie 67 państw —

powiedział dyrektor Plane­
tarium w Chorzowie,
Sałabun.

Jóżef

—

Nowości

wydawniczeV
Nakładem Państwowego Insty­

tutu Wydawniczego ukazały się
ćstatnló nowe interesujące po­
zycje:

Henryk Klelst. Dzielą wybrane.
Str. 693. Cena 45.—.

Oetite Mirbśeu. Sebastian. —

Tłum. Kr. Byezewska. Str. 322.
Cena 13.— .

Wiktor Sakłowski. O Majakow­
skim. Tłum. K. Pomorska. Str.
2Ż7. Cena 12.— .

Małek Haddad. Ostatni obraz.
Tłum. H. Szumańska - Grosso-
wi. Str. 153. C&na 8.— .

Edgar Allan Poe. Poezje wy­
brane. Stż. 130. CSna 12.— .

Michał Szołochow. Los ćilowie-
ka. Tłum. I. Piotrowska. Str. 62.
Ćina 13.— .

Joseph Conrad. Korsarz. Tłum.
B. Rychlińeka. - Str. ć?7. cenS'15.— .

Jbśejńh Ćbńrid" i Fórd, Łtadok
Huefler. Przygoda. Tłum. A . Gliń-
ezótika. śtt. 608. cen.a 30.— .

- ----- •----- -

W obronie

Wystawa „Ziemia w Kos- wystawy
mosie” reprezentuje dwa
działy. Jeden to aparatura,
nadesłana przez UNESCO i
ilustrująca najnowsze pomo­
ce i metody badań współcze­
snej fizyki. Oglądamy tam

instrumenty i urządzenia pro­
dukcji 14 krajów. Ich war­
tość przekracza sumę 60 ty­
sięcy dolarów. Inż. Diamand,
Francuz, kierownik wystawy
z ramienia UNESCO, objaś­
nia i demonstruje działanie,
każdego aparatu. Ustawia
miniaturowy . radioteleskop,
podsuwa swój zegarek, by
wykazać działanie liczników
Geigera, włącza oscylograf.
Tłumaczy także po polsku,
ńie jest to bowiem pierwsza
jego misja w naszym kraju.

Dział drugi wystawy przy­
gotowały został przez . na­
szych uczonych i zaznajamia
z programem i wynikami ba'-
dań MRG, prowadzonych W
Polsce. Warto je poznać.

J*k Hużo osób — poza wąskim
gronerp specjalistów — wie o

tym, że nasza stacja obserwacji
sztucanj^ch satelitów Ziemi, uru­
chomiona w Zegrzu, należy do

najlepiej prowadzonych tego ro­
dzaju placówek na święcie? Że
za dokładność swoich pomiarów
otrzymuje specjalne podziękowa­
nia z zagranicy?

Kto wie, że w Polsce
wano koncepcję nowej
sondowania wysokich

jonosfery — bes uciekania się do
kosztownych sputników i rakiet,
a tylko za pomocą sygnałów ra­
diowych?

Trzyjezyczne napisy stano­
wią przejrzysty, wstępny wy­
kład do każdego
nych

jęst niesłychanie
obszerna, podobnie' jak śmia­
ły i obszerny był program
MRG. Współpraca między­
narodowa na nie spotykaną
dotychczas skalę, ujednoli­
cenie badań, prowadzących
do lepszego poznania po­
wierzchni i wnętrza naszej
planety, głębi jej oceanów o-

raz zjawisk zachodzących na

wysokości do kilkudziesięciu
tysięcy metrów ponad Zie­
mią — przy równoczesnej wy­
mianie informacji i wzajem­
nej pomocy — przyniosły o-

szałamiające wyniki. Wysta­
wa UNESCO umożliwia o-

gólne zapoznanie się z ni­
mi w przystępnej i zrozu­
miałej dla każdego formie.
Dobrze by było, gdyby :

ją zobaczyć uczniowie
kowskich liceów.

Chorzów niedaleko, a

szkolnych wycieczek jest
śnie w pełni.

„Ziemia w Kosmosie”
ja Kraków, podobnie jak

mogli
kra-

sezon

wia-

opraco-
metody*
warstw

z omawia-
Tematyka

omi-
, ._____ . omi­

nęły go inne ciekawe wysta­
wy — wśród nich polsko-
radziecka ekspozycja
Kopernika do Łunnika”, wy­
stawa ^Pałacu Odkryć w Pa­
ryżu, wystawa na temat
downictwa okrętowego,
też „Poligrafia czechosło­
wacka”. Dlaczego nie docie­
rają one do Krakowa?

Kierownik Działu Wystaw
Technicznych NOT w Polsce,
Marian Szayer mówi: — Ma­
my duże trudności w uzyska­
niu odpowiedniej sali wysta­
wowej w

sprawę
terminy.

„Od
wy-

bu­
czy

Krakowie, poza tym
komplikują także
Montaż i demontaż

eksponowanych urządzeń za­
biera z reguły kilka dni, wo­
bec czego proponowany cza­
sem 2-tygodniowy okres dys­
ponowania pomieszczeniem
nie wchodzi w rachubę.

Może by warto byio jed­
nak pomyśleć o udostępnieniu
w Krakowie najciekawszych
wystaw z dziedziny nauk ści­
słych i techniki? Nie każdy
zainteresowany tymi proble­
mami może pielgrzymować
chociażby do Chorzowa.

DANUTA BRZESKA

BEEEEEBEBES8BBBEBBBB
Niedawno uruchomiona wytwórnia rur w Huele im. Lenina. Na

zdjęciu piece wlelokomorowe. Fot. W. Pawłowski

Pięć razy szybciej i sto razy taniej
T?dnym z sukcesów Kraków-f Inną ciekawą maszyną wy-1 Dzięki obrabiarce
Jsklego Instytutu- Obróbki konaną przez Instytut Obróbki‘struowanej w IństytiW.J. V ■•
Skrawaniem jest budowa pro­
totypu półautomatycznej
strzarki
żystego noży tokarskich o o-

strzach ż węglików spieka­
nych. Nowa obrabiarka dzięki
zastosowaniu Cyklu Sutoma-,
tycznego oraz szybkiego i ła­
twego mocowania szlifowane­
go noża pozwala na uzyskanie
wielkiej wydajności w połą­
czeniu z wysoką jakością wy­
konywanej pracy. Nową ma­
szynę może z powodzeniem ob­
sługiwać robotnik przyuczony,
podczas gdy dotychczas o-

strzarki musiały być obsługi­
wane przez wysoko kwalifiko­
wanych szlifierzy. Ostrzarka
uzyskuje przy ostrzeniu więk­
szych serii wydajność ok. 1
noża na minutę.

o-

do Szlifowania sprę-

> skon-
____ , „___ „ . Instytucie Ob-
Skrawaniem jest walcarka do, róbki Skrawaniem wydajność
walcowania gwintów o śred-! gwintowania drutu w fabryce
micy poniżej 0.5 mm i skoku igieł —. jak wykazały próby
0,0875 mm. Walcarkę wykona-. laboratoryjne — może wzro-

r.o na zlecenie Fabryki Igieł' snąć o 587 proc. Dotychczaso-
Dziewiarskich. Dotychczas w, wym sposobem nacinano w

fabryce, gwint na drucie, z któ- I godzinie 1,26 m gwintu, wal-
rego robiono igły, wykonywa- | carka daje 7,40 m gwintu na

ny był tzw. pseudonarzynka- godzinę. Koszty własne na­
mi, nietrwałymi, o niskiej ja-! nędzi w przypadku gwintu

'walcowanego spadły do jednej
I setnej kosztów poprzedniej
i metody — metr tóeżący gwin-
'

tu nacinanego natsynką kósi-

jtował 10 złotych, metr gwintu
! walcowanego kosztuje zaled­
wie 10 groszy, (j)

............. .....

- --- -----

.

kości, wytwarzanymi ręcznie.!
Koszt jednej sztuki narzynki
wynosił okl 50 zł, w rezultacie
miesięczne koszty zużycia na­
rzędzi w fabryce sięgały 110
tys. zł. Przy wykonywaniu na­
czynek zatrudniano ok. 70 pra­
cowników.

zwierząt
5 studentek z San Francisco

stanęło przed sądem pod
zarzuteiń utopienia...
małpki. Oskarżycielem
miejscówa liga opieki
zwierzętami,
pannicom winę ......

i sąd wydał wyrok skazujący:
w każdą sobotę studentki bę­
dą zajmować się pielęgnowa­
niem zwierząt i spełniać pole­
cenia jakie W tym zakresie
Wyda im Liga Ochrony Zwie­
rząt. Wyrok — jak widać —

pouczający i praktyczny, (tk)

małej
była
nad

Rozwydrzonym
udowodniono

W czasie, kiedy na kraj padł Cień pierwszej 'woj­
ny światowej, Stern właśnie zdał maturę, najlepiej
w całej klasie, a gdy koledzy zgłosili się dobrowol­
nie dó Wojska, on Się również zgłosił. Ale kiedy
tamci radośnie maszerowali na dworzec, odprowa­
dzani skcczflymi marszami, on stał za zamkniętym
cknćm swego pokoju i patrzył nieruchomym
wzrokiem na ulicę. Słowo „niezdatny” toczyło jego
serce zgryzotą tak, jak kiedyś litość kolegów. Prze­
siadywał w prawie pustych salach wykładowych
uniwersytetu i uczył się, kiedy z frontu nadchodzi­
ły pierwsze listy. Udzielał korepetycji synom bo­
gatych rodziców w czasie, kiedy w gazetach poja­
wiały się pierwsze nekrologi jego przyjaciół i ko­
legów szkolnych, zabitych na froncie. A wieczora­
mi, garbaty i kulawy, kuśtykając po mieście, od­
czuwał jak piętno fakt, że on siedzi bespiecznle
w domu, pódćżaś kiedy inni krwawią. Zgłosił się
jeszcze raz do wojska,, ale nie cheisli go przyjąć.
Mówili mu: — Człowieku, powinien pan być szczę­
śliwy. ż- jest, oen niezdatny. Tysiąca innych ludzi
byłoby szczęśliwych, a pan narzeka!

W pierwszych latach powojennych otrzymał dy­
plom profesorski, a potem spotkał Giselę. Pojawi­
ła śię naglę w jego życiu. Pożnał ją w lokalu noc­
nym, podczas małej uczty w gronie kolegów a kie­
dy odprowadzał Giselę dó domu i pożegnał się z nią
przy bramie, wiedział, że ta kc ieta odpowiada
ideałowi, któhegó długo nadaremnie szukał. Spę­
dzili razem cudowne miesiące; potem nadeszło lato
i ćoraz Częściej zdarzało się, tt Gisela nie mogła się
z nim umówić, bo akurat tego dnia chciała pojechać
na plażę albo na łódkę.

Razu pewnego towarzyszył jej na taką wycieczkę,
włożył kąpielówki, a patem czekał na nią ha plaży.
Wreszcie nadbiegła w swym niebieskim kostiumie
kąpielowym.- obraz zdrowia i doskonałości, i on nie
mógł odwrócić od nifej oczu. W każdym jej słowie

zagadnień.

Plane.ta-
Na dal-

Aparatura
lekcyjna
śkiego
rium.
siyrń pitnie sztu-
cftiia panorama
Górnośląskiego

Zsglęhia> widzia­
nego

’

nocą.

M&nfred Gregor
ł

Most
Tłumaczyła: E. Werfel

wyczuwał tego dnia litość. Burzył się wewnętrznie
przeciwko tej litości, ale wnet i ją bał się utracić.
W dwa dni później był zaproszony do swoich przy­
jaciół i zabrał z sobą Giselę.

Z początku wszystko poszło dobrze. Usiedli do

kawy na tarasie, potem jeden z przyjaciół zapro­
ponował Giseli partię tenisa. Garbaty Stern sie­
dział na tarasie i przyglądał się śmigającym pił;
kom, gibkiej i zręcznej postaci Giseli, uwijającej
się na. korcie. W pewnej chwili wstał i poszedł. Nie

zobaczył Giseli nigdy więcej. Następnego dnia wy­
jechał z wielkiego miasta i przyjął stanowisko

młodszego profesora na prowincji.
Był dobrym nauczycielem, fachowcem w swoich

gałęziach wiedzy, ale złym wychowawcą. Uczniowie
się go bali. Był sprawiedliwy, ale surowy. Tó
zmieniło się dopiero w dniu, kiedy mały Stsppke,
nowy uczeń w klasie, po lekcji przystąpił do niego
i patrząc wielkimi, ufnymi oczami spytał, czy nie
zechciałby prowadzić grupy modelarskiej klasy?
Chętnie by trc-chę pomajsterkowali przy łodziach
i nie mają nikogo, któ by im pomógł. Wtedy profe­
sora Sterna olśniła świadomość: jest ktoś, kto się
nad nim nie litował, kto jego kalectwo fizyczne
przyjął, jako coś samo przez się zrozumiałe i ocze­
kiwał od niego zaufania i rm««.

Kłopoty
spod znaku korony

Anglicy są nienasyceni. Ma­
ło im było widać atrakcji

związanych' ze ślubem księż­
niczki Małgorzaty, bo tamtej­
sza prasa zaczyna już „roz-
wałkowywać” następną sensa­
cję: królowa-matka, .zamierza
zmienić swój-' wdowieński stan
i Wyjść ponownie za mąż. Na­
stępcą zmarłego przed kilku
laty króla Jerzego VI, miałby
być u jej boku — jak podaje
londyński korespondent „Dai­
ly News” — 74-letni Sir Ar­
thur Perm. Ten sędziwy staru­
szek był przez dłuższy czas w

gwardii przybocznej króla, a

po jego śmierci został osobi­
stym se-kretarzem królowej-
matki. W kołach zbliżonych
dc dworu królewskiego ucho­
dzi za bardzo eleganckiego ka­
walera, jako że w istocie jest
nim dotychczas, oraz ma opi­
nię „nieskończenie” artysto-
kratycznego. Jako jego zasad­
nicze kwalifikacje wymienia
śię zazwyczaj wielkie znaw­
stwo... koni.

Pomijając nawet osobę sir
Arthura, po Anglii, jak długa
i szeroka, wieść niesie, że kró-
lowa-matka czuje się wielce

Profesor Stern zaczął poznawać swoich uczniów,
nauczył się ich kochać z właściwą mu gotowością
do kochania ludzi. Jego nieustanne zabiegi dopro­
wadziły do tego, że kierownictwo szkoły oddało mu

do dyspozycji podłużną izbę na strychu; własnymi
pieniędzmi stworzył podstawy grupy modelarskiej,
która później miała stać się chlubą szkoły. Siedzieli
Więc tu po południu i bili młotkami, piłowali, i szli­
fowali gładkie kadłuby łodzi!

Nadszedł wreszcie ten dzień, kiedy chłopcy nio­
sąc cztery smukłe łodzie, pomaszerowali na plażę
i wystartowali ze swą regatą. Patrząc na chłopców, 3i

którzy siedzieli na murze nabrzeżnym i spuszczali' r.
..• Mn atrł r<rJ FT1 o 1swmje łodzie na w-odę, profesor Stern wiedział, że

odtąd jego celem życia są ci chłopcy. Celem, któ­
ry potrafił osiągnąć mimo swego kalectwa. W ob­
szernym pomieszczeniu składu ■szkolnego ustawił
stół pingpongowy i już wkrótce sam pokonywał
każdego przeciwnika. Tam właśnie przypomniał so­
bie kiedyś Giselę i pomyślał: jakiż ja wtedy byłem
głupi!

Tej zimy pojechał ze swoją klasą na czternaście
dni do schroniska narciarskiego; jeśli nawet od­
czuwał swe kalectwo, miłość 1 zaufanie jego ucz­
niów pozwoliły mu się wewnętrznie wyprostować.

Klasa, którą objął w następnym roku, była ma-

osamotniona w CLarence
Mouse. Księżniczka Maigórza-
ta bowiem zamieszka wraz ze

swym małżonkiem w 5-po-
kojowym apartamencie, który
ofiarowała jej królowa Elżbie­
ta II.

Niestety ta ostatnia wydaja .

się być zupełnie nieczuła na

samotnicze westchnienia swej
mamy. W ramach zatrudnie­
nia zażywnej wdowy posłała
mamę do Afryki na otwarcie
tamy, ale o małżeńskich pia­
nach rodzicielki słyszeć nie
chce. Jakkolwiek małżeństwo
z fotografem nie jest rzeczą
zbyt powszechną na królew­
skim dworze, niemniej ślub
królowej-wdowy byłby już po
prostu skandalem. Na dóda-
tek, że w grę wchodzi znowu

„domowy oficjalista”, bo se­
kretarz osobisty.

Nie do pozazdroszczenia ży­
cie ma Elżbieta II. Skończyły
się kłopoty z siostrą a już na

horyzoncie nowa sensacja z

mamą. A przecież śą jeszćżft
stryjenki i stryjowie, kuzynka
i kuzyni, nie mówiąc już o

małżonku — znanym rebelian­
cie i... sprawach państwowych.
Te ostatnie Zostały niedawno
najzwyczajniej w świecić po­
twornie skompromitowane. Na
przyjęcie z okazji konferencji
premierów Wspólnoty Brytyj­
skiej, zaproszono również
śmietankę sfer towarzyskich i
dyplomatycznych Londynu. W
rezultacie w ogrodach Bu­
ckingham, odbyło się „skrom-
re” przyjęcie, na które zjawili
się „sami swoi” w liczbie 2
tys. óśób. Wszystko pfzebie-
jl'o jak przewidywał eererftó-
/.lał. Dopiero po przyjęciu
wybuchł skandal. Okazało Się,
bowiem, że służba pałacowa
ńie mogła się doliczyć 17 sre­
brnych talerzyków z królew­
skiego serwisu. Nie pomogła
policja, talerzyki zniknęły
wraz ze „szlachetnie urodzo­
nymi” gośćmi Jej Królewskiej
Mości, (bk)

uda^cii
ła: Siedmiu chłopców i osiem dziewcząt. Rzadko j stały czytelnik ś. B., Kraków

kiedy udało mu się jednak nawiązać taki kantakt
z nimi, jak z grupą poprzednią. Codziennie rano

cieszył się na widok młodych twarzy, i Starał się
z wszystkich sił obudzić w każdym ze swoich
uczniów dobre skłonności.

IX.

Chłopcy siedzieli na moście bezczynnie, każdy za­
jęty był swoimi myślami. Padał deszcz. Nie za

mocno, ale mimo to drżeli z zimna po b»«*»nnej
nocy.

tCioa dalszn nasłani.

(1005)
Pódańy

lendam
rok 1550 . . , ___

wygranych. Nie piiła ii niego
żadna wygrana.

M. Jankowski, Kraków (HIS)
Ogłoszenie, które chee Pan za.

mieścić w „Echu”, należy skiero­
wać do Biura Reklam i Ogłoszeń,
Kraków, Rynek Gł. 46. Ogłosze­
nie jest płatwę.

przez Pafta ftutfter ka-
klaszóiikftwaga L?t fta

sprawdziliśmy w tabeli
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1 Środa

Czerwca
Konrada

Jakuba

Program obchodów Dni Morza
w■ ■

ULICAMI
KOWA

Oblizujemy się
na zapas

T17 miarę jedzenia rośnie a-

petyt, a teorię tę po­
życie. Skoro bowiem

doczekaliśmy
się dobrej, kwa­
śnej śmietany
upominamy się
zaraz O słodką
której kupić
nie można, a

której domaga­
ją się nasi Czy­
telnicy.

Przekazując
życzenia Czy-

Wiadomości Za-

twierdza.

tętników do
kładów Mleczarskich oblizuje­
my się ze smakiem na samą
myśl o znakomitej kremówce,
jaka w najbliższym czasie
winna się ukazać w sprzeda­
ży! (mar)

obszerniejszy niż w poprzednich latach
Gc^gidzie -Kiedy

Obchody Dni Morza będą
miały w tym roku szcze­

gólnie uroczysty charakter.
Wiąże się to z jednej strony
z upływającym w tym roku
40-leCiem odzyskania przez
Polskę dostępu do morza, a z

drugiej strony z obchodami
15-lecia wyzwolenia Wybrzeża

i obchodami Tysiąclecia. Zna­
jomość spraw morskich jest
zresztą u nas jeszcze niewiel­
ka, tak że przy okazji obec­
nych Dni Morza wiele uwagi
poświęci się właśnie sprawie
rozszerzania wiedzy o morzu

i jego sprawach wśród mło­
dzieży szkolnej, a także wśród
dorosłych.

Właśnie z tego względu ob­
chody Dni Morza trwać będą
w tym roku szczególnie długo
— wstępne uroczystość! miały
swój, początek już w maju.
Właściwe Dni Morza odbędą
Się, w dniach od 25 czerwca do
3 lipca.

Nad ich programem na tere­
nie woj. krakowskiego pracu­
je już od dłuższego czasu Wo-

jewódzki Komitet Obchodu
Dni Morza pod przewod­
nictwem przew. Prezydium
WRŃ Józefa Nagórzańskiego.
Komitet przygotowuję dużą
ilość różnorodnych imprez, z

których wymienimy tylko cie­
kawsze. Oto przewiduje się na

Zalewie Chechło koło Trzebini
wojewódzkie zawody
latających,'a także na

nach krakowskich:
jazdy na ślizgach,
pracy płetwonurków, a

kach regaty i różnorodne za­
wody żeglarskie. Poza tym
projektuje się zorganizowanie
„Tygodnia otwartych base-

modeli
stadio-
pokazy
pokazy
na rze-

nów”, który będzie miał na

celu umożliwienie młodzieży w

związku ze zbliżającym się se­
zonem zdobycia w jak ńSj-
krótszym czasie kart pływac­
kich.

Dla kinomanów pomyślano 0
festiwalu filmów fabularnych
poświęconych tematyce mor­
skiej (odbędzie się on w kinie
„Studio”), a także o przeglą­
dzie filmów krótkometrażo-

wyćh o tej samej tematyce,
którego miejscem będzie klub
LPŻ. Odbędzie się także wiele
spotkań z ludźmi morza i od­
czytów7, a ulicami miasta
przejdzie „korowód morski”.

Teatry
SŁOWACKIEGO gSdz. 16 „Śżkó-

ła żon” (przedśt. szkolne); 19.15
„Życie Galileusza". MODRZEJEW­
SKIEJ 19.15 „śmierć komiwojaże­
ra”. KAMERALNY 19.15 „Candi-
dA”. ROZMAITOŚCI 16 „KopciU-
sżCk” (prżedśt. żamkn.); 19.30 „Ja­
dzią wdÓWA”, TEATR ńAFŚO-
PYCzkY 16 „Witet w tygrysiej
Skórze”. GROTESKA i? „frżyii-
fciel wtsólego diabla”. — CYRK
„AREŃA’’ (Błonió) góiż. 19. '

S-23” (ing.) . ŚFINKŚ (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 „LOS człóWie-
ka” (radź ). KOLOROWE — nie.
czynne. BALLADYNA .(Grębalów,
Dorn Ludowy) 86.36 „Odettć Ś-23”
(ang.) .

Kina

Wzrasta wykrywalność
przestępstw gospodarczych

wnątrz” oraz zaostrzenia represji
karnych w stosunku do złodziei.

Notatnik krakowski
Na ostatnie] w tym sezonie l dniu 2 czerwca o godz. H w ló-

ub.
80,9

mi-

W ub. roku zarejestrowano w

Krakowie 4.502 przestępstwa gos­
podarcze tj. o 384 sprawy więcej a-

niżell w 1958 r. Nie znaczy tb( że
ilość tej kategorii przestępstw sy­
stematycznie wzrasta, po prostu
większa jest ich wykrywalność.
Podane cyfry świadczą przede
wszystkim o wzmożonej operatyw­
ności milicji w ujawnianiu szkod­
nictwa gospodarczego, o aktywiza­
cji organów MO w ściganiu prze­
stępców. Podczas, gdy wykrywal­
ność kradzieży i nadużyć W 1958
r. stanowiła 69,4 proc., w roku
ich "ujawnienie wzrosło do
proc.

Do lepszych wyników pracy
licji przyczyniła się w pewnej
mierze obywatelska postawa spo­
łeczeństwa. W trosce o dobtó gos­
podarki narodowej, niejednokrótnić
. informowano milicję b wypadkach
szkodnictwa, kra*dżiel^' i" nadużyć.

W ub, roku o przestępstwa goś-
pódśrcżć na terenie Krakowa Os­
karżono 3(525 osób, a z liczby tej
w stosunku do 567 osób zastosowa­
no tymczasowy areszt, pozostała !
część odpowiadała z wolnej sto-1

py.

Przestępczość gospodarczą moż­
na podzielić na cztery zasadnicze

grupy: kradzieże mienia Spolecz- ;

nego, spekulacja, przestępstwa u-'
rzędnicze i przestępstwa 1“
skarbowe. Największe nasilenie '

przestępczości zanotowano w gru_ :

pić pierwszej, kradzieże ujawnio- •

budowy i w magazynach. Tereny i malców. I oto znalazł Się
te byty albo w ogóle nie zabezpie- i ktoś, komu to przeszkadzało.
cżóne albo słabo strzeżone. Rów. ' Właśnie W przeddzień święta

...... .. ........ 'sieci do piaskownicy zwiezio­
no gruz, przysypując ją po
brzegi. Tej bolesnej a niezro­
zumiałej operacji towarzyszył
gromadny płacz, a także iry­
tacja rodziców i... nie rodzi­
ców, rozumiejących, że dzieci
nie powinny się bawić na uli­
cy, tym bardziej, że są warun­
ki do zabawy na podwórzu.

Nie chcemy pisać kto to

zrobił. Wierzymy, że zrewidu­
je swoje stanowiska, uprząt­
nie gruz i doprowadzi piasko­
wnicę do poprzedniego stanu.

(mk)

*
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Środzie Literackiej wystąpi Juliusz < kału Polskiego Zw. Entomologicz-
Kydryński ź fragmentem przekla. j nego przy ul. Anny 6.
du utworu H. Millera pt. „Zwrot­
nik Raka”. Wieczór odbędzie się! go Tów. Farmaceutycznego zapra-
w Klubie Literatów przy ul. Krup- i

hiczej 22 ó godz. 18.
* Młodzieżowy Dom Kultury I

zawiadamia, że w dniu 1 czerwca |
o godz. 15.30 odbędzie się otwar- i
cie wystawy rdczhego dorobku
MDK.

* „Wrażenia przyrodnika z po­
bytu w Bułgarii” — to tj-tul refe­
ratu jśki Wygłosi A. Skalśki W

* Sekcja technologiczna Polskie.

♦
1w

i
j

Przez lży...
r7 oczam.i pełnymi łez obchó-

dzić będą Międzynarodo­
wy Dzień Dziecka dzieci za­
mieszkałe w bloku przy ul.

Daszyńskiego 11. Dużym wy-
sitkiem, a także pewnym

| wkładem pieniędzy dorośli u-

i rządzili im tu piękny zieleniec,
instalując w środku piaskow­
nicę, z której korzystało copici WS.6C5J, A.x lejcxeumu* ; t , r •

. .- .• «
no przede wszystkifn na placach około 20 mieszkaj^ci/ch
a. m -»-/art?zaA4ta T mmm1m-1

_ _

nież kradzieże mienia społecznego i
w zakładach pracy, dokonywane '■
przez zatrudnionych tam nieuczci­
wych pracowników, są nieraz wy­
nikiem beztroski kierownictwa i
niestosowania odpowiedniej kon­
troli, tolerancyjnego stosunku kie­
rownictwa do przestępstw wykry­
tych, wreszcie nieprzestrzegania o-

bowiązku zawiadamiania organów
ścigania o zaistniałych naduży­
ciach.

Rowyżśze sprawy omawiane by.
ty na wczorajszym posiedzeniu Ko.
ińiśjl Bezpieczeństwa 1 Porządku
Publicznego RN m. Krakowa. Ra­
dni reprezentowali Jednomyślnie
pogląd o konieczności wzmożenia
w zakładach pracy .kontroli „z ze-

niesie?
ĄT ie tyle niesie, co właśnie I sie telefonów nie tylko spół-
a’ przyniósł nową książkę dzielnie pracy i przedsiębior-
telefoniczną na rók 1$6Ó, za­
wierającą 320 stron druku

czyli o 26 stron więcej niż w

analogicznym spisie telefonów
z roku ubiegłego.

Co w tej książce nowego?
Przede wszystkim nowa „sza­
ta zewnętrzna", popularnie
okładką zwana. Tym razem
nie zielona, lecz czerwona. Ca­
łość wygląda mniej „urzędo­
wo” za to bardziej atrakcyj­
nie.

Co jesżcze? Ogłoszenia re­
klamowe. Jest ich mnóstwo.
Znacznie więcej, niż kiedy­
kolwiek. Ogłaszają Się w Spi­

---—O Wtul ”

stwa handlowe, ale nawet za­
kłady produkcyjne z Krako­
wa, a także z miast poWiato-
wyeh naszego Województwa.
A już rekord pod względem
reklamy bije krakowski „Laj­
konik”.

Jest i trzecia nowość. Pole­
ga ona na tym, że przy peł­
nych nazwach niektórych in­
stytucji umieszczone są w

książce skróty, którymi moż-
ńd posługiwać się przy adreso­
waniu telegramów. Zamiast np.
adresować: Bank Inwestycyjny
— piszemy „Inwćstbank”. Za­
miast „Zdkład Czyszczenia Na-

szą na odczyt doc. dr A. Gębali
pt. „Terapeutyczne zastosowanie
antybiotyków produkcji KZkarm.,
który to odczyt będzie wygłośżohy
2. VI. o godz. 12 w świetlicy KZF

prży ul. Mogilskiej 80.
* Drugą z cyklu gawęd o ma­

larstwie pt. „Kubizm” wygłosi w

lokalu Klubu Pracow. Rad Naro­
dowych przy pl.. Wiosny. LUdoW 8
dziś 1 źzerwća o godz. lś ar­
tysta malarz L. PlndCI.

* Interesujące odczyty odbędą
się w Domu Kultury U7 dniach 1
i 2 czerwca o godz. 18.30 . Dzisiaj
na temat „Kraków w poda­
niach i legendach” będzie mówił
dr J. Dobrzycki, w czwartek o ko­
medii rybałtowskiej — H . vogler.

* W czwartek 2 czerwca o godz.
19.30 w sali Państw. Filharmonii
w Krakowie w koncercie chóru
pod dyrekcją J. Suwary i W. Świ­
staka wystąpią: chór chłopięcy
PFK. chór dzieweżęey i chór mie­
szany Mlodżieżowego Domu Kul­
tury.

—•—,

UpBZorowan« włamania
do ko»y AM

Niedawno informowaliśmy o wła­
maniu do kasy pancernej w biu­
rze sekcji socjalnej Akademii Me­
dycznej w Krakowie. O kradzieży
13 tys. zł zawiadomiła milicję pra­
cownica biura Janina Trembaez.

W trakcie dochodzeń ustalono,-
że dostęp do kasy, w której prze­
chowywane były pieniądze ną za­
kup biletów miesięcznych kole­
jowych 1 tramwajowych, miała
wyłącznie J. Trembaez. W ćżaśii

przesłuchania podejrzana przyznała
się do winy.

Na polecenie Prokuratury — J .

Trembaez (zam. przy ul. Topo­
lowej 6 m. 10) została aresztowana.

sion” — posługujemy Się skró­
tem,: „Czynas”. Zamiast kali­

grafować: „Chłodnia składowa”

umieszczamy na blankiecie na­
zwę: „Pechłod”, a zwracając
się do Związku Spółdzielni
Mleczarskich używamy nazwę:
„Osmiećz”. Trzeba przyznać,
że skróty te do pereł języka
polskiego nie należą, ale sy­
stem ten jest stosowany w ca­
łym święcie t jakoś języko­
znawcy apopleksji z tego po­
wodu nie doStają.

Aha, jest jeszcze w tegoro­
cznej książce telefonicznej
sporo błędóiw Uterówyćh, alż
te do „nowalijek” już hie na­
leżą. W poprzedniej również
był ich urodzćj. O innych błę­
dach— o ilć takowe są —

przekonamy się w użyciu. (I)

Rok 1930, a może 1935. Na kra­
kowskim Rynku Sensacja! W są­
siedztwie Sukiennic zatrzymał
się niewielkich rozmiarów samo­
chodzik - kabriolet o nadzwyczaj
nowoczesnej linii nadwozia. Jest
to pierwszy na przestrzeni lat
trzydziestych mikrosamochód, ja­
ki zawitał do Krakowa. Nie więc
dziwnego, że otoczyło go praw­
dziwe mrowie gapiów,

Rok 1960. Sytuacja nie zmieniła
się ani na jotę. Maleńki kabrio-
lecik nadal jeśt Sensacją. Tyto
razem Jednak interesują się nim

jiko niezwykle dobrze utrzyma­
nym zabytkiem, który o dziwo

posiada pełną zdolność porusza­
nia się po ulicach naszego miasta.

Fot. J. Lewicki

UCIECHA godz. 15.48, 18, 20.15
„Złamana strzała" (USA). WAŃ-
DA 15.45, 18, 20.15 „Niebezpiecz­
ny wiek” (ąrgen.) .

— SZTUKA
15.45 18, 20.15 „Maturzystki” (radź.) .

WOLNOŚĆ 15.45. 18, 20.15
„Ballada o żołnierzu” (radź:).
WARSZAWA 15.45, 18, 20.15 „Pracz­
ki z Portugalii” (fr.). MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30, 19.45
„Amerykanin w Paryżu" (USA).
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Liii” (USA). — KRA­
KUS (ai. Krasińskiego 18) 15.45,
18, 20.15 „Milcząca gwiazda” (pol. -

niem.). ISKIERKA (Żywiecka. 44)
17.30, 19.45 „Główna wygrana"
(CSR). ŻUCH — nieczynne. —

MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
18, 20 „Podwójna gra” (ródź.).
KLEPARZ (Lubelska 27) 16, 18, 20
„Błękitna strzała” (radź.). WISŁA
(Gazowa 21) 15.45. 18. 20.15 „Wi­
dmo” (fr.) . MINIATURKA (Franci­
szkańska 1) 15 Progr. dla dzieci;
16, 17 „Dzień w Kopenhadze” 1 In.;
18. 20
DOM

„Zakazane piosenki” (poi.) .

ŻOŁNIERZA (Lubicz 48)
18, 20.15 „Oko ża oko"
KULTURA (Rynek Gl. 27)

„Nikt mnie hie kocha" (węg.) .

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 18. 20,30
„Kłopotliwy wnuczek" (UŚA). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka) 17,
19 ..Życie nie 'przebacza" (rum.).
TĘCZA (Praska 54) 19.30 „Gdy
kwitną pierwiosnki” (ZSRR). —

KINO LETNIE CASSINO ok. godz.
21.15 „Atomowa kseżka” (ang.). —

KINO LETNIE CRACOVIA ok.
godz. 21 .15 „Ostatnie pięć minut”
(wł.-fr.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-I) 15.36. 18, 20.30
„Spokojny człowiek” (USA). MA­
ŁA Sala 15, 17, 19.15 „Rywale
prży kierownicy” (niem.). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina) 15.45, 18, 20.15
„Krzyk” (wł.) . MAŁA SALA 15,
17,19.15 ..Siódma pieczęć" (szwećlz.)
- AKTUALNOŚCI (Rlae Cen­
tralny) 15 ProgD dla dzieci; 16
„Ludzie, metry i sekundy”; 17.15
„wąwóz grozy”; 19.15 „OdMte

Co 6łychać
u przyjaciół zwierząt?

Azyl dla psów przy ul. Brodo.
Witza został już „zagęszczony” do

granic możliwości. Przebywa tam
obecnie aż 17 psów, oczekujących
z niecierpliwością na nowych wła­
ścicieli. Mile czworonogi zaprezen­
tują się publiczności w najbliższą
niedzielę na wystawie psów ra­
sowych (choć z rodowodami u nich
nietęgo), Może tam łatwiej im bę­
dzie żnależć sobie opiekunów...

Towarzystwo opieki nad Zwie­
rzętami pozyskało ostatnio dwóch
niecodziennych członków — bo za­
mieszkałych aż w... Kanadzie. Do­
wiedziawszy się z polskiej prasy
o istnieniu takiej organizacji w

Krakowie zgłosili oni swój akces.
TOZ otrzymał już swoje pierwsze
dewizy: 210 dolarów nadesłanych
przez p. Wołodkiewicza, oraz de.
klarację przesyłania miesięcznie
2-dolarowej składki od p. Tur-
skiej.

I jeszcze jedno Ważne dla To­
warzystwa wydarzenie: otrzymanie

aparatu telefonicznego. We wśzyśt.
kich sprawach związanych z za­
kresem działalności TOZ można

się , więc kontaktować ni hr
544-65, codziennie W godz. od 16
do 18. (hs)

Jednym zdaniem

W Politechnice

Krakowskiej
W związku ze

tym się 15-leciem
óiki Krakowskiej
gólne wydziały i katedry
uczelni organizują sesje
naukowe poświęcone za­
równo dotychczasowym o-

Siągnięciom, jak i możli­
wościom dalszego ich roz­
woju.

Dziś o godz. 9 rozpoczęła
się pierwsza z sesji — Ka­
tedry Obróbki Metaji i Ka­
tedry Obrabiarek Wydzia­
łu Mechanicznego. Zasad­
niczym tematem obrad jest
zagadnienie zwiększenia
wydajńóści obróbki mate­
riałów. (paw)

zbliżają-
Politśch-
póśzcza-

CZY WIECIE, że żadna
z placówek obsługujących
na terenie Krakowa mię­
dzynarodowy ruch turysty­
czny hie potrafi odpowie­
dzieć na proste pytanie: ile
kosztuje nocleg w hotelu w

Berlinie wschodnim?
JEDEN z Czytelników,

za naszym pośrednictwem
zwraca

że pod
koniki
letami
filmy.

MIESZKAŃCY Rakowic
stracili już nadzieję, aby
MPK zakończyła wreszcie
nieustanne przesuwanie
przystanków autobusowych
linii 112 w miejsca coraz

to mniej dogodne dla pa­
sażerów.

uwagę milicjantom,
kinem „Uciecha"

znowu paskują bi-
na atrakcyjniejsze

Konserwy rybne
Konserwy rybne z ZSRR —

w dużym wyborze — nadejdą
w najbliższym Czasie do Kra­
kowa. W tych dniach Kra­
ków otrzyma równiCż 2 wa­
gony cytryn. W czerwcu spo­
dziewanych jest jesżćże 4—5
wagonów cytryn — i ńa tym
skończą się już dostawy tych
południowych owoców. (1)

Wysfow y

MUZEUM LENINA, ul. Tópóld-
wa 5 (godz. 10-18), ETn6ĆKAF,I-
CŻNE, Plac WolńicA (9--1S), ftl-
ŚTÓRYCŻNe, św. Jana li (16—18),
PRZYRODNICZE. SłAwkoWSka 17
(10—13), NARODOWE, Al. 3-gb
Maja 1 „Wystawa przemysłu ar­
tystycznego oa Xi do xvm w.”,
„Galeria polskiego malarstwa w.

xix i xx", „wystawa maiarstwą
współczesnego", Wystawka . pt.
„Artyści polscy w wydawnictwach
z lat 1945—1960” (12—18). Sukien­
nice „Galeria malarstwa pól. w.

XVIII i XIX” óraż wystawa mó-
net piastowskich (10—15). DOM
SZOŁAYSKICH, pl. Sżcżćpańśki 9
. .Polska sztuka cechowa” (18—1S)„
ODDZ. CZARTORYSKICH, Pijarśki
15 „GalCria malarstwa Obcego, Rze­
miosło artystyczne, pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia” (10—15), —

DÓM PLASTYKÓW, Łobzówśka 3

„Wystawa plakatu R. CieślewićżA"
(10—18), KLUB MARG, Rynek Gł.
25 ..Wystawa malarstwa, rś^żby
i grafiki” (10—18). KRZYSZTOPÓ-
RY „Wystawa obrazów J. Nowo­
sielskiego" (10—18), BliŚŁ. JAGIEL­
LOŃSKA, Al. Mickiewicza „Żwląz-
ki Krakowa z Ziemiami Zachod­
nimi” (9-14). STÓW. HISTORY­
KÓW SZTUKI. Rynek Gl. 24 ..Sto­
pie, naśladownictwa, falsyfikaty” 7
(1Ó-18). PAŁAC SZTUKI, Pl.
Szczepański 4 „Wystawa M. Ra­
kowskiego i St. ŻAlewśkiegó”,
MUZEUM HISTORYCZNE (Pilar­
ska) „DAwne warownie Krakowa**
(10—18). SALA KOLUMNOWA „do.
mu Książki”, Smoleńsk 33 „Wy­
stawa książek i czasopism nauko­
wych AkacUmiai KiAdO — ®'”Óa-
pest” (10—17).

®yiury
CHIRURG.: TrynltArSka II, PO«

ŁOŻN.: Koperńikń 17, INTERN.:
Trynitarską 11, NEURÓLftrt.: Bo­
taniczna 8, okulist.: Kopernika
38. GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska, dla mężczyzn Skawiń­
ska 8.

POCÓTÓWIE MILICYJNE tól.
9-7 STRAŻ fot. teł. ł-8, RftGOT.
RAtUNK. teł. 0-9, POGOł. RA*
TUNK. PODGÓRZE teł. 425-55,
NOWA HUTA: POGGT. MłLlC.
tel. 411-11, POGOT. ratuńk. t«l.
422-44. STRAŻ P02. teł. 433-88.

Rynek GL 42, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Krakowska 1, Pl. ■Wol­
ności 7, Rynek podgórski 9,. Meta,
łowców
Szkolne

i. Nową Huta: ósieais
B-l ul. A . Struga 86.

Telewisftt

Godz. 17 .35 „Międżynaro*Sroda.
dowy Dzień Dziecka" program e-

stradówy. 18.46 „Na zachód od ó-

dry” (magazyn). 19.25 „Architek­
tura XX Wieku”. 20“
20.25 Młodzieżowy Klub

ny. 28.55 „Ali Baba*”'—

czwartek. Godz. 17.86 .
_ ,__

Ci starszych. -18.45 „Muzyka w fil­
mie". 19.85 Aktualnością 19.38 Film

dokumentalny. 20 Dzięńńik. RO.Sft
„W pewnym mieście" rep. 21.65
„Kobra” — „Śmiefć w Dolinie
WiatróW”. 22 .23. DziCńnik.

UWAGA. Za eWćntualne zmiany
któr* w ostatniej chwili żiśtąją
wprowadzane w repertuarżi tćż-
trów, klń i telewizji, ridakćji nią
bierte odpowiedzialności.

fictdie

Dziennik.

Telewiżyj-
fum.

D1A dZiCe

NA ŚRODĘ:
Godz. 15.80 „Błękitni tótą&ki*4.

16.óo program ę. Rżeśzową. iś.H
Dziennik. 17 .60 FrSgm. (ióróćiAÓ-
go przeglądu prAcy uczniów Pań-
stwów. Liceum Muzycznego. 17 .58
Audycja z okazji „Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka". 18.15 10 mi­
nut jazzu. 18.35 Muzyka i aktual­
ności. 19.00 Wiadomości. 19.05 KWk,
drans muzyczny K. Strómengera.
19.20 „Cud nie cud" Słuch, wg sztu­
ki E. Sżwarca. 21.00 Z kraju i że
świata. 21.47 Kronika sportowa.
41.40 Ork. Tan. PR. 22.10 Z Cyklu:
„Wieczory antyczne”. 22.50 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy. 23.00 Fel. o balećie Ireny Tur-

skiej. 23.30 Melodie taneezne. 23.50
wiadomości.

.NA CZWARTEK:

Godz. 5 .30 Wiadomości. 5.36 Mu­
zyka. 6 .30 Dziennik. 6 .50 Gimna­
styka. 7 .60 Radio — reklama. 7 .15
„Błękitna sztafeta”. 7.36 Dziennik.
7.56 Muzyka. 8 .SÓ Wiadomości. 8.45
Kórtćert zespołu Solistów Radia
NRD. 9.10 Muzyka. 9 .40 Magazyn.
Ziem Zachodnich. io.óO Koneert

symfoniczny. 16.45 Problemy bu-
dóWnittwi. 11.00 Melodie operet­
kowe. ll.Sft Duet tórtipianówy Ra­
wicz i Lańś»uef. 14 04 Wiadomo­
ści. iż.20 Koncert życzeń, lś.oo
Wiadomości. 1

ADRES REDAKCJI: Kraków, Ul. Wlślna 2, II *. TELEFONY: ret. n»«czni« 7S ał, raeaaie IM M. Prenamaratę pńyjmnją: -Roeh". M9-44, łtt-ta. 4MM apMMWy M3-II, <4«t łączności « Czytalnlkann
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W pościgu za leaderem

piłkarze Wisły
osikają punktów nad Odrą

B>

Dziś w Krakowie:
Wawel-Stal Mielec
Jutro: Garbarnia-
Górnik Radlin

Okazuje się, że nie tylko nasi handlowcy, lecz
również niektórzy działacze sportowi żyjq na

„bakier" z planowaniem. No, bo powiedzcie sa­
mi, w jednę niedzielę obserwujemy istnę lawinę
wszelakiego gatunku imprez sportowych a za ty­
dzień panuje pod tym względem całkowita po­
sucha.

*

To samo w piłkarstwie. Po
czterech zaledwie kolejkach
spotkań nastąpiła pięciotygo-
dniowa przerwa w ligowych
bojach, która absolutnie nie
mogła dodatnio wpłynąć na

formę drużyn. Teraz nadga­
niamy terminy, rozgrywając
zawody nie tylko w niedzielę,
lecz również w środku tygo­
dnia. Po prostu spieszymy się,
aby w miesiącach letnich, kie­
dy drużyny złapią drugi od­
dech znów... pogrążyć się w

bezczynności. Doprawdy nie­
zwykłe są pociągnięcia nasze­
go aeropagu piłkarskiego. Bo,
czy naprawdę mecze reprezen­
tacji narodowej wymagają za­
wieszenia rozgrywek mi­
strzowskich na przykład w

drugiej lidze?
Ale trudno. Kalendarzyk jest u-

Btalony i dziś na boiskach sporto­
wych czeka nas nowa porcja pił­
karskich zmagań. Krakowska Wi­
sła wyjeżdża do Opola, gdzie ro­
zegra mecz z tamtejszą Odrą. Pó

spotkaniu z sosnowiecką Stalą tre­
ner Kosa nie miał zapewne po­
wodów do zadowolenia. Przypusz­
czamy, że najwięcej gnębi go ob­
sadzenie pozycji środkowego na­
pastnika. Dotychczasowe próby z

Adamczykiem czy Rogożą nie zda­
ły egzaminu i chyba miejsce kie­
rownika ataku obsadzić trzeba ja­
kimś innym piłkarzem. Być może,
że nastąpi to już w meczu z Odrą.

. Piłkarze Wisły dobrze wystarto­
wali w tegorocznych rozgrywkach
ekstraklasy a ich sukcesy przy­
prawiły ktoiców o szybsze, radoś­
niejsze bicie serca. Ale dobra po­
zycja w tabeli zobowiązuje do do­
brej gry — a ta zależy od samych
zawodników. Przypuszczamy, że

'

będą oni chcieli zrehabilitować ;

się za ostatnią porażkę poniesioną i

na własnym boisku i w Opolu
zdobędą przynajmniej jeden punkt.
Niepoprawni optymiści przegląda­
jąc aktualną tabelę ligową uwa­
żają, że wywiezienie nawet dwóch

punktów leży w realnych grani­
cach .możliwości wiślaków.

I
I

Czy
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Podczas przedolimpijskich elimi­
nacji pływaków USA, które odby­
wają się w Los Altos Hills, 16-let.
ni Clark przepłyną! 100 m stylem
dowolnym w doskonałym czasie
55 7 sek. co jest nowym rekordem
USA. Również w wyścigu na 200
m st. klasycznym kobiet, Werner

wynikiem 2 55,5 min., ustanowiła

nowy rekord swego kraju.
•)łć

Piętnasty etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Włoch wygrał re­
prezentant Francji — Stabliński.
Leaderem wyścigu w dalszym
gu jest Heveners (Belgia).

cią-

.—e—

TT®TE6i
licz-W ostatnim ciągnieniu gry

bowej Toto-Lotek odnaleziono 2

rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowanymi, wygrane po 748.692 zł,
171 rozwiązań z 5 trafieniami, wy­
grane po 8.757 zł, 9.907 rozwiązań
z 4 trafieniami, wygrane po 227 zł,
oraz 167.145 rozwiązań z 3 trafie­
niami, wygrane po 13 zł.

W zakładach piłkarskich Totali­
zatora odnaleziono 3 rozwiązania
z 12 trafieniami, wygrane po 43.959
zł. 52 rozwiązania z 11 trafieniami,
wygrane po 2 536 zł. oraz 433 roz­
wiązania z 10 trafieniami wygrane

po 273 zł.

mają rację przekonamy się za kil­
ka godzin.

Ponadto w dziewiątej kolejce
spotkań ekstraklasy grają: Polo­
nia Bydgoszcz — ŁKS, Górnik Za­
brze — Polonia Bytom, Lechia —

Pogoń, Legia — Gwardia, Stal —

Ruch.
W DRUGIEJ LIDZE

toczą się zacięte boje o jak naj­
lepszą lokatę. Wydaje się, że w

grupie północnej niemal pewnym
kandydatem do pierwszego miej­
sca Jest Lech, kroczący od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. Natomiast
leader grupy południowej Stal
Mielec zaprezentuje się w Krako­
wie. W dniu dzisiejszym rozegra
ona na boisku Wisły mecz z Wa­
welem Kraków. Spotkanie zapo­
wiada się nader interesująco, gdyż
obydwie drużyny gwałtownie po­
trzebują punktów Stal dla u-

trzymania przodującej pozycji,

W dniu dzisiejszym tj. w śro­
dę 1 czerwca br. odbędą się
w Krakowie dwa Atrakcyjne
mecze piłkarskie:
Godz. 16 Stadion Cracovii:

Cracovia—-Wisła

(Finałowe spotkanie juniorów
o mistrzostwo Krakowa)

Godz. 17,30 Stadion Wisły:
Wawel — Stal Mielec

(O mistrzostwo II ligi)
W CZWARTEK

Godz. 18 Stadion Garbarni:
Garbarnia — Górnik Radlin

(O mistrzostwo II ligi)

Wawel dla wydostania się z za­
grożonej strefy. Spodziewać się
należy ciekawej walki, jak rów­
nież ambitnej postawy piłkarzy
wojskowych. Już raz zawodnicy

i Wawelu
tabeli. —

kują się
leadera.

Jedenastka Cracovil grać będzie
w Knurowie z tamtejszą Concor-

dlą. Atak biało-czerwonych w me­
czu z Legią Krosno pokazał, że
nieobca mu jest sztuka strzela­
nia bramek. Gdyby w spotkaniu
w Knurowie zdobył połowę z tych
goli, jakie padły w zawodach z

krośnieńskim zespołem, wystarczy-

,,rozłożyli” przodownika
Unię Tarnów i teraz szy­
na ,,pożarcie” kolejnego
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Sport u naszych przyjaciół
Czerwiec zapowiada się Jako miesiąc bardzo bogaty w imprezy

sportowe. Przygotowują się do nich nie tylko nasi reprezentanci,
lecz również sportowcy rumuńscy. O licznych oczekujących ich
startach dowiadujemy się z korespondencji nadesłanej dla „Echa
z Bukaresztu.

Na pierwszym miejscu wypada
wymienić światowe mistrzostwa

piłki ręcznej (drużyn jedenasto-
osobowych) w konkurencji kobiet

(w dniach 12—19 czerwca), do któ­
rych Rumuńska Republika Ludo­
wa zgłosiła już swój udział. Na­
stępnie w dniach 3—12 czerwca re­
prezentacja Rumunii W koszyków­
ce kobiet weźmie udział w mi­
strzostwach Europy. Rozegrane o-

ne zostaną w Sofii. Również w

Sofii koszykarze rumuńscy uczest­
niczyć będą w zawodach w ra­
mach- Balkanlady, które odbędą
się w dniach 15 i 19 czerwca.

Amatorzy lekkoatletyki w Bu­
kareszcie, będą mieli okazję śle­
dzić na stadionie „Republiki”, w

dniach 4—6 czerwca przebieg
międzynarodowych zawo-

lekkoatletycznych Rumuń-

Republiki Ludowej, w któ-
udział Weźmie szereg spor-

XII
dów

skiej
rych
towców radzieckich, czeskich, pol­
skich, bułgarskich, 'węgierskich,
holenderskich, belgijskich oraz

reprezentanci NRD. Następnie lek-

j koatleei rumuńscy uczestniczyć

łoby to zapewne1 na odniesienie

zwycięstwa a zarazem na zdoby­
cie dwóch punktów. Umocniłyby
one pozycję Cracovii w czołówce
tabeli.

Unia Tarnów także nie będzie
chciała zrezygnować 3 odzyskania
przodującego miejsca. Piłkarzom
tarnowskim nadarza się doskonała

gratka na poprawienie dorobku

punktowego. Goszczą bowiem na

swym boisku Wawel Wirek. Są­
dząc z układu sił „uniści” powin­
ni odnieść przekonywające zwy­
cięstwo.

Jutro tj. w czwartek Garbarnia

gra na swym boisku z zespołem
Górnika Radlin. Drużyna ludwi-
nowska rozgrzana ostatnim zwy­
cięstwem w Rzeszowie będzie

■chciała zapewne wykazać, że na

własnym boisku potrafi także wy­
grywać. „Garbarze” mają realne
szanse na nawiązanie kontaktu z

czołówką. Wierzymy, ż& potrafią
rozstrzygnąć spotkanie na swą

korzyść.
Ale chociaż górnicy zajmują o_

statnie miejsce w tabeli absolut­
nie nie wolno ich lekceważyć. Z

doświadczenia wiemy, iż zespoły
stojące na niby straconej pozycji
zdolne są do heroicznych wysił­
ków i płatania przeróżnych nie­
spodzianek. Sądzimy, że Jedenast­
ka ludwinowska wykorzysta, na­
darzającą się okazję — nie tylko
zdobędzie dwa punkty, lecz wy­
datnie. poprawi swój stosunek

bramkowy.
A oto pozostałe mecze

'

drugoli-
gowe grupy południowej: Legia
Krosno — Stal Rzeszów, Piast Gli­
wice — Naprzód Lipiny. Grupa
północna: Unia Gorzów — Polo­
nia Gdańsk, Calisia — Olimpia,
Warta — Unia Racibórz, Śląsk
Wrocław — Bałtyk, Arkonia —

Lech, Polonia W-wa — Zawisza.

antoni Ślusarczyk
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i 1 ?A

Ojmagm u WS$::iB

będą w międzynarodowych zawo­
dach w Warszawie (11 i 12 czerw­
ca). w Pradze (18 i 19 czerwca) 1

Budapeszcie (25-26 czerwca).
W Bukareszcie odbędzie się 4

czerwca międzynarodowy mecz bo­
kserski między reprezentacjami
Rumunii i ■Ukrainy, a 5 czerwca

rumuńska reprezentacja rugby ro­
zegra w Bukareszcie mecz z silną
drużyną Francji, uważaną za jed­
ną z najlepszych w świecie.

Rumuńscy miłośnicy piłki noż-

tnej będą mogli oglądać 26 czerw­
ca br. w stolicy międzypaństwo­
wy mecz z Turcją. Natomiast dru­
żyna piłkarska CCA (Wojska Ru­
muńskiego) wyjedzie do Mediola­
nu na zawody piłkarskie z Inter­
nationale. Warto jeszcze dcdać, że

rumuńska reprezentacja piłki rę­
cznej uda się pod koniec czerwca

w podróż do Chin 1 Japonii, ma­
jąc w. perspektywie rozegranie li­
cznych spotkań. W tym samym
czasie do Budapesztu wyjedzie
drużyna siatkarek, która uczestni­
czyć- będzie w międzynarodowych
zawodach. i

likaram
Na ostatnim posiedzeniu Komite­

tu Wykonawczego Europejskiej U-
nii Piłkarskiej rozpatrywana była
sprawa ćwierćfinałowego meczu o

..Puchar Narodów” pomiędzy
ZSRR i Hiszpanią. Jak wiadomo,
z winy rządu frankistowskiego,
który nie zezwolił piłkarzom hisz­
pańskim na wyjazd do Moskwy
mecz nie doszedł do skutku. UEFA

postanowiła zakwalifikować pił­
karską reprezentację Związku Ra­
dzieckiego do półfinału, a Hiszpań­
ski Związek Piłki Nożnej ukarać

grzywną w wysokości 2 tysięcy
franków szwajcarskich.

Turniej tenisa

stołowego
Klub Sportowcy Wanda organizu­

je w dniach 4 15 bm. indywi­
dualny turniej tenisa stołowego w

konkurencji mężczyzn. Zgłoszenia
do dnia 3 bm. przyjmuje sekreta­
riat klubu: Nowa Huta ul.
kowa 26. Zawody odbędą
Klubie Robotniczym (Dom
ry) w Pleszowie.

Dema-

się w

Kultu-

i
Uczestnicy samocho­

dowego Rajdu Pokoju
i Przyjaźni, udając się
na start do Moskwy,
odwiedzili Warszawę.
Na zdjęciu kierowca

węgierski w rozmowie
z sympatyczną członki­
nią ekipy.

Fot. CAF

Kryński
mistrzem Polski

w szpadzie
We wtorek, w trzecim dniu

szermierczych mistrzostw Polski,
na wrocławskich planszach sta­
nęło 56 najlepszych naszych szpa-
dzistów. Finałowe pojedynki mia­
ły bardzo zacięty przebieg. O ty­
tule mistrzowskim zadecydowały
dopiero baraze. W pierwszym zna­
lazło się aż pięciu zawodników:'

Kryński, SiudzińsKi, Wojciechow­
ski', Dotka i Strzyżewski —

wszyscy po 4 zwycięstwa. Do-

p,ero dodatkowa walka, w któ­
rej spotkali się Kryński i Dotka

zadecydowała o tytule, mistrza
Polski. Zwyciężył Kryński 5:2,
drugie miejsce zajal Dotka a trze­
cia Strzvżewsk('-

Mają
apetyt!

Włoski Komitet Olimpij­
ski przewiduje, że miesz­
kańcy wioski olimpij­
skiej skonsumują podczas
Igrzysk m. in. 21 ton chle-

I ba, 64 tony mięsa, 640 tys.
I jaj, 75 ton sera, 115 ton o-

; woców, 320 tys. * butelek

soków, oraz 60 ton poma­
rańczy.

Nad przygotowaniem
tych „astronomicznych” ilo­
ści pożywienia pracować

i będzie przeszło 300 osób.

Były piłkarz Cracovil

Jerzy Dudoń

Pisze ż Australii

J kolejnymak donosi w

liście z Melbourne Jerzy
Dudoń, piłka nożna nie

jest najpopularniejszym
sportem w Australii. Ustę­
puje bowiem miejsca teni­
sowi, pływaniu a przede
wszystkim . grze zbliżonej
przepisami do rugby.

W stanie Victoria W pił­
karskich rozgrywkach ligo­
wych bierze udział 12 dru­
żyn. Spotkania odbywają
się w każdą sobotę od po-

, czątku kwietnia do końca
sierpnia z tygodniową prze­
rwą po pierwszej rundzie.
Po zakończeniu rozgrywek
drużyny biorą udział w za­
wodach pucharowych („Do-
ckerty Cup"). W między­
czasie odbywają się mecze

o „Puchar Narodów", w

których startują reprezen­
tacje narodowościowe np^
Anglii, Jugosławii, Polski;
Australii itp. Sezon piłkar­
ski z uwagi na upały koń­
czy się w połowie paździer­
nika.

Jeśli chodzi o poziom za­
wodów, to odpowiada- on

mniej więcej naszej drugiej
lidze z tym, że zawodnicy
w Australii grają bardziej
twardo. Trzeba również
podkreślić, iż piłkarstwo
rozwija się tam coraz lepiej
a frekwencja na meczach
stale wzrasta. Przyczynia
się do tego w pierwszym
rzędzie import zawodników
z Europy. Kluby rywalizują
między sobą w sprowadza­
niu coraz lepszych graczy
z Anglii, Szkocji, Włoch,
Austrii a ostatnio także z

Polski i Holandii. „Polonia"
Melbourne, w której Dudoń
występuje oprócz pokrycia
wszelkich kosztów związa­
nych z przyjazdem piłkarzy
wpłaciła odpowiednią ilość
dolarów na fundusz Pol­
skiego Komitetu Olimpij-

Iskiego, co pozwoli na utrzy­
manie naszej reprezentacji
piłkarskiej w Rzymie pod­
czas Igrzysk Olimpijskich.

Na razie „Polonia"' uzy­
skuje dobre wyniki, wygry­
wając m. in. z Melbourne

ł

Liga okręgowa
znów gra

Dziś i jutro piłkarze kra­
kowskiej ligi okręgowej roze­
grają dziewiętnastą kolejkę
spotkań o mistrzowskie pun­
kty.

Dziś odbędą się dwa mecze,
w których Prokocim spotka się
z Chełmkiem, a Metal Tarnów
z Beskidem. Wynik pierwszego
meczu trudno przewidzieć, w

drugim natomiast, mimo obce­
go terenu, zwycięstwo powi­
nien odnieść Beskid.

Jutro odbędzie się sześć me­
czów. Grać będą: Tarnovia z

Wisłą Ib, Hutnik Nowa Huta
z Płaszowianką, Górnik Brze­
szcze z Kablem, Korona z

Sandecją, Unia Oświęcim z

Wawelem Ib i Hutnik Trzebi­
nia z Dąbskim.

Początek zawodów o

17,30.
godz.

(ks)

(Sydney) o-

Perth (sic!),
w niższych

(Węgrzy) 3:0, Preston 7:0,
Footścray (Szkoci) 5:1, Ha-
koachem 4'0, Slavią 2:0, re­
misując z J. U. S. T. (Jugo­
słowianie) 2:2 i przegrywa­
jąc jeden mecz z WPhelmi-
ria (Holendrzy) 1:5. W wy­
niku dobrej gry zawodnicy
„Pplońii" Jańczyk, Guar-
diani i Dudoń powołani zo­
stali dó kadry reprezenta­
cyjnej stanu V!ctoria.

Oprócz „Polonii" Mel­
bourne na terenie Australii
działają następujące kluby
polskie: „Polonia" (Adelaj­
da), „Polonia"
raz „Cracovia“
grają jedpak
klasach.

„Serdecznie
zarząd klubu,
wodników oraz sympaty­
ków klubu i życzą powrotu
do ekstraklasy piłkarskiej.
Sercem zawsze „pasiak” —

tymi słowami kończy swój
list J. Dudoń.

Na zakończenie podajemy
aktualny stan ligowych roz­
grywek piłkarskich stanu
Victória:

ł

pozdrawiam
trenera, 'za-

gier pkt.
1. „Polonia" 711
2. George X 710
3. Slavia 810
4. Moreland 810
5. Juyentus 7 9
6. Wilhelmina 7 8
7. Melbourne 7 8
8.J.U.S.T. 8 7
9. Hakoach 8 5

10. Footscray 8 5
11. Box HU 7 4
12. Preston 8 3

Na tenisowych
kortach Chełmka

Mecz tenisowy o drużynowe mi­
strzostwo Polski, rozegrany w

Chełmku pomiędzy Crącóylą a

Chełmkiem zakończył się zwycię.
stwem Cracovii 6:5. Na uwagę

zasługuje wynik Fu cza (Chełmek),
który pokonał Zawadzkiego (Cr)
6:1^ 4:6, 6:1, 6:1. W grze podwójnej
para Fucz, Matyja (Chełmek) po
zaciętej walce uległa parze Za­
wadzki, Hirszel (Cr.) 3:6. 7:5, 6:a.


